
Dnia 15 (27) października 1890 r.dl J5^'C

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele I święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni peświątecznych, dodatki poranne.

godzinie 4 minut 55 w. 
• 5 „ 36 r.

Wi51e stóp 5 cali 9.
po poi. ciepła 5 R._______

OGŁOSZENIA.
Reklamy; za jeden Wiersz 

garmoritowy albo jego .miejsce 
pierwszy rs,z 25 kóp;, każdy na 
stępny raz kop. 20 •

Nekrologia: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pilerwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden toy 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowsy rs. 1.

Ogłoszenia do Kur jem przyj ■ 
mnie także Biuro Raj ch m ana 
IFrondleraulica Senatorska. 

Piątek: Wolfganga B.
Sobota: Wszystkich Świętych.
Niedziela: Jerzego B. M. ’
Poniedz.: _ Dzień zaduszny. _

wr. 297. Dnia 27 październi
RENWMERATA

Kurjera Warszawskiego
Wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar*
Stwie: rocznie rs. 12, półrocznie
rs. 6, kwartalnie rs. 8, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą miesięcznie
»s. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5f dodatek poranny 
kop. 3.

Poniedziałek

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera W artzawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedzielo i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Dziś: Sabiny Panny M. W schód słońca o godzinie 6 minut 43. Wschód księżyca o
Wtorak: Szymona Apost. Zachód

dnia godzin'.’ . .
4 W 44. Zachśd „

Środa: Narcyza B. Długość 
Ubyło

10 łl 1. Wysokość wody na
Czwartak: Germana B. M M 6 42. Dziś o godzinie 2-ej

Mednkcja, Astntinwtracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.—Tele fon Redukcji nr. — Telefon JM»nini*tr. 517.

— W d. 17 (29) października r. b., jako w roczni­
cę cudownego ocalenia NAJJAŚNIEJSZYCH PAŃ­
STWA i Dzieci ICH CESARSKICH MOŚCI, od gro­
żącego niebezpieczeństwa podczas rozbicia się po­
ciągu CESARSKIEGO w d. 17 (29) października 
1888 go r. na kolei kursko-charkowsko-azowskiej, 
w katedrze prawosławnej, o godz. 11-ej przed połu­
dniem, odbędzie się liturgja i nabożeństwo dzięk­
czynne. W dniu nadmienionej rocznicy, obywatele 
miasta mogą przyozdabiać domy swoje flagami, 
o zmierzchu zaś iluminować posesje.

KALENDARZ.

fniona słowiańskie: Dziś Witomiła, jutro Władyboga.
Zgromadzenia: Kwartalna sesja zgromadzenia stolarzy. 

(Mieszkanie starszego, Królewska 25—5 po południu.) - Po- 
siedzerio członków komitetu opieki nad plantacjami miejskie- 
mi. (Sala sztandarowa w magistracie—8 wieczorem.) — Spe­
cjalno posiedzenie członków sekcji chemicznej Towarzystwa 
przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa 
na Krak. Przedm.—8 wieczorom.)

Wystany: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Pnedui. 15—od 10-ej rano do 5-ej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europej.ski— od 10-ej rano do 
7-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeź­
biarzy. (Nowy-Świat At 56—od 10-ej rano do7>/j wieczo­
rem.)—Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego iręko- 
dzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Krak.-Przedro., 06—od 10-ąj rano do4-ej popołudniu. Wej­
ście bezpłatne.)

"Teatry: Let u i: dziś przedstawienie zawieszone, jntro „Jan 
z Lejdy’ (występ gościnny p. Ignacego Warmutha);— Roz­
maitości: dziś „Zrzędność i przekora”, „Dwie blizny", 
„List" (1-szy raz) i „Świeczka zgasła", jutro „Poczciwi wie­
śniacy"; — Nowy: dziś „Symplicjusz", jutro „Nieboszczyk 
Toupinel" i „Lekka kawaler) a*. (7'/z wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatet*. (Otwarty codziennie od 
10-ej limo do wieczora.)

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-pauliuskim), przed ołtarzem N. Panny

Marji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so 
lenna wotywa.

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
szkańskim) jutro, o godz. 10-ej zrana, odprawiona zostanie 
solenna wotywa z wystawianiem N. Sakramentu i procesją 
ku czci św. Antoniego Padewskiego.
■—■.im z I II III

PHZEGUD_PQMT?CZN7.
Z pomiędzy najrozmaitszych domysłów wyłoniła 

się nareszcie pewność, że spotkanie kanclerza Nie­
miec, Capriviego, z prezesem ministrów włoskich, 
Crispim, nastapi w Medjolanie. Dzień dotąd nie­
wiadomy, ale powszechnie naznacząją piąty listopa­
da lub jego pobliże. Dzień i godzina mało tu wa­
żą, więcej fakt, że z Medjołanu już Caprivi uda się 
do Monzy, gdzie bawi rodzina królewska, celem zło­
żenia swego pokłonu, według innych, celem wręcze­
nia królowi Humbertowi pisma własnoręcznego mo­
narchy Niemiec.

Ponieważ na dzień 23-ci listopada p. Crispi pod 
naciskiem kolegów ministerjalnych i opinji publi- 
cznej ujrzał się zmuszonym nareszcie rozpisać wy- 

i bory do izby, opozycja radykalna przeciw ministro- 
i wi, wyobrażającemu potrójne przymierze, nie omie­

szka podróży tej przedstawić w świetle najmniej i 
sympatji budzącem we Włoszech. Dzisiaj już — 
jakkolwiek powódź mów kandydackich nie miała 
dotąd czasu wylać się—podsuwają jej pobudki, zdol­
ne osłabić uczucia przyjaźni dla Niemiec i dla przy­
mierza. Ponieważ budżet włoski, wypracowany na. 
r. 1891, przedstawia znaczne oslcżęuności w rubry­
ce wydatków na armje i marynarkę, ponieważ ta­
kie same zaoszczędzenia przewidywane są na rok 
1892-gi, radykaliści półwyspu głoszą, że podróż jen. 
Capriviego do Wioch ma na celu przekonanie p. Cri- 
spiego, iż warunki potrójnego przymierza nie pozwą 

lają na gospodarstwo harpagońskie w rzeczach 
uzbrojeń, że nietylko nie możua oszczędzać, ale na­
leży wzmocnić jeszcze budżet wojskowy.

Naturalnie, iż istotne pobudki wycieczki Caprivie­
go do Medjołanu są inne, ale kasto agitacyjne, rzu­
cone przez Iinbrianich i Cavallotich, obije się o wie­
le łatwowiernych uszów i efekt-doraźny z pewnością 
wywoła. Kampauja wyborcza jest krótką, na otrze­
źwienie obalamuconych fantazyj nie będzie czasu.

Być może, że podróż wioska kanclerza niemieckie­
go wiąże się z wyborami do izby: wcale inaczej 
wszakże wypadnie fakt owego.związku sformułować. 
Jenerał Caprivi jedzie nie po to, aby rozdrażnić opo­
zycję, ale po to, ażeby wzmocnić sympatje ludności 
dla potrójnego przymierza tam, gdzie już kwitną, 
a mogłyby zwiędnąć... Niepodobna zaprzeczyć, że. 
wizyta jen. Capriviego, złożona Crispiemu na ziemi 
italskiej, jest niezmiernie silnym wykładnikiem tej 
wagi politycznej, jaką w Berlinie przypisują przyja­
źni i sojuszowi z Włochami. Jeżeli opozycja na p'ół- 
wyspie roznamiętniała niechęć do potrójnego przy­
mierza frazesem, że Włochy służą tylko interesowi 
dwóch innych mocarstw, że są ogonem u ich płasz­
cza, albo woźnicą u ich rydwanu, to jen. Caprivi 
pragnie udowodnić, jak wielką cenę Niemcy przy­
kładają do przymierza z Wiochami i jak wiele sobie 
ważą osobiste względy kierującego nawą wioską mę­
ża stanu. O tyle zjazd medjolauski posłuży do 
wzmocnienia ogniw istniejącego przymierza; czy bę­
dzie ono przy tej sposobności odnowione, trudno 
przewidzieć. Ponieważ upływa w r. 1892-im, pora na 
odnowienie byłaby już istotnie; oprócz prawdopodo­
bieństwa wszakże, nic dotąd za podohnetn przypu­
szczeniem nie przemawia.

W łonie centralnych władz rzeczypowpolitej francuz- 
kiej zaszła ważna zmiana organizacyjna. W miej­
sce rady admiralicji utworzony został komitet 

Nędzna izdebka na strychu, nędzne sprzęty, wśród 
których tylko fajka i laska były moją własnością, 
trochę „zaległości” u kolegów, kredytu ani na sze­
ląg, a w dodatku przyjaciel desperat, który codzień 
z innym projektem samobójstwa przychodził. Chciał 
się wieszać, to znów wyliczał najskuteczniejsze tru­
cizny... o trafności i skutkach strzałów tak dowodził, 
jak gdyby wszelkiego kalibru kule spraktykował 
na sobie, ot tak z nałogu, dla zabawki.

— Idjoci tylko cierpią nędzę i żyjąl—mruczał gro­
bowym głosem; zgrzytał przytem zębami i spoglądał 
na mnie z tak przygnębiającą pogardą, jak gdybym ja 
jeden był odpowiedzialny za „idjotyzm” wszystkich 
biedaków na święcie.

Obaj mieliśmy świetne parautele, on spodziewał 
się miijonowego spadku po stryju sparaliżowanym 
od lat.dwudziestu i dlatego może nie śpieszył sitf 
z wyborem śmierci, ja nawet i tej pociechy nie 
miałem.

„Usunięty”, bardzo zresztą grzecznie, ze szkoły 
rolniczej, gotów już byłem wziąć się do belferki, 
Wychudłem już nawet, zgorzkniałem i znienawidzi­
łem świat, jak na akuratnego pedagoga przystoi, 
Ogłosiwszy się w kilku naraz pismach, czekałem 
zmiłowania bożego, przeklinałem w duszy przyszłą 
dolę i zawczasu już czułem w palcach, jakby ucho 
mego przyszłego wychowańca.

• Wtem, najniespodziewanej w świecie, może 
^skutek ogłoszeń, otrzymałem list od mego dawniej- 
^ego belfra, r.iemca z pod Rygi, który niegdyś, 
bedąe w uniwersytecie, przez pięć wakacyj przygo- 
tu".y Wal mnie do drugiej klasy, kochał się we 
Wi>zystkich moich kuzynkach, w końcu znalazł sic na 
posadzie zarządzającego lasami okropnie .bogatego 

! magnata! Z tej to posady pisa! do muie. Mocarz 
z wysokości tronu nie potrafiłby wyniosłej przeiuń- 
wić do najmarniejszego ze swoich poddanych. W li­
ście, proponując posadę, przemawiał zawczasu, jak 
do swego podwładnego; na podpisie wymienił swo­
je naukowe i prywatne tytuły, tylko brak oficjal­
nej pieczęci nadawał pismu jakby prywatny cha­
rakter.

— Pluń w list i odeszlij temu łotrowi dziśjeszcze— 
' mruknął przez zęby niedoszły samobójca—szkoda, 
J że tego dekretu przez cyrkuł nie przysiad podły 
■ gad!
i Zwinął list w garści i zapajił mego ostatniego pa- 
I pierosa.
! Nie miałem miijonowego stryja w perspektywie, 
i o samobójstwie tymczasem kolega myślał za mnie 
: i za siebie; więc spienięży wszy zegarek, fajkę i laskę, 
' ruszyłem w drogę. Od stacji kolei do miasteczka, 

gdzie mieszkał Szpor, poszedłem pieszo z czterdzie- 
stówką w kieszeni.

Pięć wiorst w mroźny dzień zimowy przebyłem 
z szybkością lokomotywy, miałem na sobie garni­
turem i paltot wiatrem podszyte, buty letnie, do któ­
rych wsunąłem włóczkowy szalik i resztki flanelo­
wego kaftana.

Szpor miał już w miasteczku pyszny dom nowiu­
tki, zbudowany z najpiękniejszych belek w calem 
leśnictwie; pomalowany na szaro, z czerwonym da­
chem, z białemi futrynami u dużych ważkich okien, 
z chorągiewką blaszaną na dachu. Dom stał w świe­
żo założonym ogrodzie; na znacznej przestrzeni, oto­
czonej zieionemi sztachetami, grubo śniegiem zasia­
nej,, ciągnęły się szeregi młodych drzewek, otulonych 
słamą.

Naprzeciw bramy, szeroko otwartej, widniał 
wspaniały ganek o sześciu dębowych kolumnach 
z rzeźbami u góry... ogromny buldog drzemał u drzwi 
na słomiance; broniowa tabliczka z czerwonym na­

pisem błyszczała jak złoto; „Karl von Szpor” prze­
czytałem zdalcka.

To „von” było zdobyczą ostatnich czasów. Da­
wniej nazywał się tylko Szpor, a w eh wiłach rozgo­
ryczenia lekceważony przez panienki-szlacheianki, 
drwił sobie „z przesądów”, co zresatą zdarzało mu 
się rzadko; dia dobrego rodu okazywał szacunek 
z domieszką zazdrości.

Szpor był synem pastora z pod Rygi; miał ośmio­
ro rodzeństwa, a wszystko djabelnie szpetne: bracia 
i siostry mieli jakby jedne twarze: szeroka dolna 
szczęka, płaski nos, mięsisto czoło w tył cofnięte, 
ważkie, głęboko osadzono oczy, przytem gruba i 
żółtawa cera brzydkich blondynów. Karl zamłodu 
odznaczał się chorobliwą nieśmiałością; usiłując 
przezwyciężyć naturę, stawał się nieraz * arogancko 
brutalnym; ręce trzymał w kieszeniach spodni, ch o- 
dził p > pokojach wiclkiemi krokami, śmiał się i ga­
dał głośno, pomimo to na lada spojrzenie oblewał 
się ceglastyin rumieńcem, tracił rezon, zaponfnał ję­
zyka w gębie. Zly był wówczas jak dzik raniony, 
kopał mnie nogami pod stołem, niby niechcący, a 
przy pierwszej sposobności targał za uszy, sycząc 
przez zaciśnięte zęby:

— Dummes Ferkell
Gryzł paznogcie przez całą lekcję i sapał jak 

przyduszony. Wówczas już imał grubi szyję, sze­
rokie barki i powoli nabierał tuszy.

Drzwi do przedpokoju otworzył mi drab w grana­
towej kurtce z czerwonerai wyłogami, w białej krawat­
ce i w białej kamizelce! Takiego szyku w miasteczku 
chyba od stworzenia świata me widziano! Wzdłuż 
ściany wieszadła z pysznych rogow jelemch jeży,y 
sie, jak szereg pokrzywionych bagnetów. Gabinet 
jak u ministra... wojny! Zamiast bowiem szaf z ks.ąz- 
1-ami cała środkowa ściana, pokryta od sufitu do zie­
mi tygrysią skórą, zawieszona była kosztowną bro­
nią połyskującą całą świeżością nowości.
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Ostojo.

— Nowa... bo... bo niestara!—odrzekł uspokojony 
moją obojętną miną.—Pięć morgów ogrodu. Wybo­
rowe drzewa—dodał, wskaząjąe przez okna na szera 
gi drzewek, okręconych słomą.

Machnął ręką.'
— Głupia fantazja! to mnie grosza procentu nift 

daje. No, ale nie szkodzi czasami i fantazjom do­
godzić, kiedy można!

Ożywiał się powoli, mówiąc, uśmiechał się zlekka 
ale wówczas nie patrzył na mnie, wciąż jeszcze buł 
się zbytecznej poufałości.

— Na broni to się waćpau zna zapewne—rzekłj 
wskazując głową na tygrysią skórę.

— Ani trochę; strzelam z flinty nieźle i na tern ko­
niec.

— Hm, krew rycerza psuje się widocznie! U nas 
inaczej! My, niemcy, pozostaniemy rycerzami do 
końca świata.

Patrzcie! to on wyrzekł się swoich przodków-pa- 
storów—rozmyślałem, słuchając o rycerzach.

— Czy pan potomków krzyżackich ma na my* 
śli?—spytałem żartobliwie.

Nie zrozumiał mojej aluzji do duchownego stanu.
— I rycerzy mieczowych — dodał, robiąc aluzje 

do swego pochodzenia z pod Rygi.
Rozmowa o broni rozbroiła go z urzędowej powa­

gi, zaprosił mnie na śniadanie.
W jadalni mozajkowa posadzka, meble w styla 

Henryka IV-go, ‘na ścianach parę oryginalnych o- 
brazków z myśliwskiego życia... szyk i smak zara­
zem! Przy stole pośrodku pokoju ujrzałem piego­
watą blondynkę, w granatowej sukience, w białym 
fartuszku, w koralach na szyi; dolna szczęka silnie 
rozwinięta; plaski nos, wążkie oczkł świadczyły wy­
mownie o blizkiem pokrewieństwie z gospodarzem 
domu, tymczasem jeszcze miała świeżą cerę, ale za 
to bardzo czerwone ręce. Dygnęła nam z głupowa 
tym uśmiechem.

(Z). c. n.)

jeneralnej inspekcji marynarki, złożony z dwóch wi­
ceadmirałów i jednego kontradmirała. Każdy 
z trzech inspektorów jeneralnych ma wyznaczony 
sobie ściśle zakres działania. Pierwszy z wiceadmi­
rałów nadzoruje arsenały i zakłady marynarskie po 
za granicami Francji, okręty wojenne i szkoły mor­
skie na wodzie. Drugi czuwa nad mobilizacją re­
krutów marynarki, nad załogą okrętów i szkołami 
morskiemi na lądzi<e>. Kontradmirał nadzoruje pod­
wodne roboty obroi»ne zarówno w portach i arsena­
łach, jak na pokładzie okrętów, szkoły poświęcone 
nauce fortyfikacji obronnej, uzbrojenia wybrzeży 
i zakłady marynarskie w kolonjach. Komitet stano­
wi ciało doradzcze w kwestjach organizacyjnych flo­
ty z prawem inicjatywy. Oprócz niego utworzona 
zostanie rada marynarki, złożona z ośmiu członków 
pod przewodnictwem ministra marynarki.

Mermeix zakończył, nareszcie w Figarze swoje 
„Kulisy bulanżyzmu” i po raz pierwszy i ostatni pod­
pisał się imieniem i nazwiskiem. W ostatnim ustę­
pie podaje niezmiernjie żywą sylwetkę Dillona, któ­
ry ukazuje się nam ttitaj w postaci bardzo zręcznego 
impresatja w stylu amerykańskim Barnuma, znają­
cego wybornie wszystkie, cudowne efekty reklamy. 
Po zwycięztwie—które nie przyszło!—Dillon miał 
zostać albo prezesem gabinetu, albo gubernatorem 
banku Francji! Sapienti sat. P. Mermeix koń­
czy swą publikację, która przez dwa miesiące 
górowała nad calem życiem politycznem kraju, 
stwarzając-ferment w łonie wszystkich stronnictw 
następującemi słowy:

„Obowiązek mój republikański spełniony. Gdy 
rozpocząłem tę pracę, nie wiedziałem jeszcze nic 
prawie z tego, co usłyszałem dopiero później. Są­
dziłem, że Boulanger oszukany został przez hr. Dil- 
Jona, i wierzyłem w to święcie, pisząc doń, że nigdy 
nie spiskował przeciw rzeczypospolitej. Wtedy ze 
wszystkich stron zglośili się do mnię ludzie, aby roz­
proszyć moje złudzenie. Ujrzałem Boulangera, kon- 
spirującego osobiście z rojalistami, . wysyłającego 
Dillona do Londynu, a księżnę d’Uzes do Ems dla 
konszachtów z br. Paryża, i coraz głębiej wikłające­
go się w labiryncie intrygi, w którą sam się umotał.

Wybrany przez republikanów, pragnąłem obja­
śnić moich przyjaciół i wyborców, aby ocalić icb 
przed powtórnem poddaniem się szałowi entuzjazmu 
dla człowieka, który omal nic wydał rzeczypospolitej 
w ręce nayzawziętszych jej wrogów. Byłem bulauży- 
stą, nie jestem nim więcej, pozostaję poprostu repu­
blikaninem i demokratą.

Jaka odpowiedzialność wobec historji zacięży nad 
Boulangerem? Miał on wszystko za sobą i dla siebie, 
a nie zrozumiał, jak można, ubogim i uczciwym, po­
zostać niezwyciężonym. Pozwolił się przekupić roja- 
listom. Bierze pieniądze ze wszystkich stron. Ma 
twarz wdzięczną dla każdej partji, którą z kolei 
oszukuje. Jest oszustwem i nikczemnością wcieloną. |

Stanąłem u ditzwi, owiany miłem ciepłem i rozko­
szną wonią cygara-

Szpor siedziałrprzy biurku obrócony do mnie ple­
cami, miał na sobie szarą myśliwską kurtkę i czer­
wony fez turecki z chwastem, zwieszonym na ucho!

__ A! Kryś!... W porę przybywasz! Jeszcze dni 
parę, a byłoby zapóźno!...

Wyciągnął do>mnie kosmatą rękę o grubych, kró­
tkich palcach.

Bestja przez pięć lat naszej znajomości nie nau­
czył się wymawiać mego imienia.

Roztył się, zżółkł, tłusty podbródek porósł rzad­
kim, rudawym włosem.

Rozparty w fotelu, nadął grube wargi, zmierzył 
mnie wzrokiem od stóp do głowy, wskazał krzesło 
przy biurka

— Siadaj i do interesu. Dziś jeszcze musisz sta­
nąć na miejscu... Ztąd niedaleko, z dziesięć wiorst, 
nie więcej... posada tymczasem niewielka. Nadle- 
śnego wypędzani™, skończony łotr... całe leśnictwo 
buntuje. W jesieiri już zapowiedziałem, żeby szukał 
sobie służby... dziś jutro on rok kończy, a dziś wać­
pau wręczysz mu ten papier. Dziś koniecznie... ja 
powoli przyzwyczajam ich do akuratnośei...

Zasapał się, parę razy ściągnął brwi krzaczyste, 
poirytowany był widocznie i widocznie niecały je­
szcze zapas argumentów wyczerpał. Podniósł się 
z fotelu, pochylony nad stołem przerzucał papiery.

Miał brylantowy pierścień na małym palcu, na 
drugim zaś szeroki złoty sygnet z monogramem.

—- Oto jest! wręczysz mu wadpan ten papier dziś 
jeszcze... jutro powinien ustąpić... Galgan! napsul 
mi krwi, no, ale do< roku musialem trzymać.

Podał mi arkusz zapisanego papieru, który mi tro­
chę jego list przypomniał—podpis był również szcze­
gółowy, ozdobiony w dodatku oficjalną pieczęcią..

Złożony we czworo arkusz wsunąłem machinalnie 
do bocznej kieszeni surduta.

Szpor nadmienił .ogólnikowo o warunkach posa­
dy: penąja mała, ale ziemi dobrej spory kawał, żyć

Zjednoczona praca kobiet.
Dla przedsiębiorstw kobiecych, odartych zwykle 

na małym kapitale zakładowym, a więc w gorszych 
od innych warunkach pozostających, nietylko pod 
względem fabrykacji, ale i zbytu, ważne bardzo są 
instytucje pośredniczące w tym ostatnim kierunku, 
wszelkiego rodztiju ajentury, biura komisowe itd.

Do przedsiębiorstw tej grupy należą i bazary wy­
robów kobiecych.

Na gruncie naszym przedsięwzięcia to nienowe, 
bo pierwsze w tym rodzaju istniało’ przy b. spółce 
pracy kobiet przez lat dziesięć od r. 1872 go do 
1882-go, od pewnego czasn wszakże wchodzą one 
niejako ponownie na porządek dzienny, powstając 
kolejno w różnych miastach, a nawet miasteczkach.

Już samo mnożenie się bazarów dowodzi, iż odpo­
wiadają potrzebie ogólnie odczulanej organizowa­
nia się w Celu konkurencji z większym kapitałem. 
Wprawdzie zasadą bazarów, tak, jak ją sobie sta­
wiały stowarzyszeniw-Jrobiece za granicą, jest pośre­
dnictwo ' między publicznością a producentką; do 
wypełnienia jednak tak obszernego planu potrzeba 
kapitałów bardzo znacznych i z tego powodu rozwój 
bazarów kobiecych za granicą, z małym wyjątkiem 
(drezdeńskiego), zawiódł oczekiwania.

I miałżem, dowiedziawszy się o tem wszystkiom, tylu 
zacnych ludzi, którzy w niego wierzyli, pozostawić 
w ich obłędzie! Wielu odwróciło się już od tego czło­
wieka, wszyscy inni odwrócą się; wszyscy bowiem 
pojmą to wreszcie, że człowiek, w którym tyle na­
dziei demokratycznych pokładano, dzisiaj ze swemi 
zachciankami pretendenta jest już tylko zaporą dla 
trjumfu demokratycznego stronnictwa!”

Wybór gladstończyka Robyego w okręgu Eccles 
(Lancaster), w miejsce zmarłego torysa i pomimo 
współubiegania się o mandat człowieka możnego 
i popularnego w okolicy, wywołał nowy okrzyk za­
pału w łonie stronnictwa liberalnego, które od czasu 
ostatnich wyborów powszechnych do izby w r. 
1886 ym szesnasty już mandat wydziera torysom. 

' Organa whigów stwierdzają jednomyślnie, że p. 
! Roby zawdzięcza swoje zwycięztwo przyrzeczeniu, 
I danemu wyborcom, że w izbie gmin będzie przema- 
' wiał za ośmiogodzinnym dniem pracy górniczej.

Eccles jest przedmieściem Mancbestru, ludność jego 
przeważnie górnicza. Oto tajemnica wyboru, który 
stwarza trwały sojusz pomiędzy stronnictwem poli­
tycznem whigów a partją socjalno-robotniczą w An­
gin-

Nie przypadek to, że nazajutrz w Midcalder 
w swej drugiej mowie agitacyjnej p. Gladstone pod­
niósł tęż samą ideę sformułowania w drodze ustawo­
dawczej ośmiogodzinnego dnia pracy w kopalniach. 

Br. Z.

Zaznaczyłam na wstępie, iż przedsiębiorstwa ko* 
biece u nas szwankują najczęściej na punkcie kapi­
tału zakładowego; przyczyn tej eechy charaktery­
stycznej szukaćby należało w podstawowych zasa* 
dach ustroju rodzinnego i w panującycbjeszcze wyo­
brażeniach o roli kobiety w społeczeństwie. Jakiekol* 
wiek jednak będą owe przyczyny, w pierwszym rzę­
dzie dotyczą one samych bazarów, zakładanych dro- 
gą kobiecych spółek handlowych, i trudno spodzie­
wać się, aby którakolwiek z nich rozporządzała wię- 
kszemi środkami materjalnemi od potężnego np. pa­
tronowanego przez cesarzową Wiktorję stowarzyszę- 
nia niewieściego Lette-verein w Berlinie. Prawdo­
podobnie zatem i tutejsze bazary nie dościgną, a przy­
najmniej nieprędko urzeczywistnią zadanie swoja 
w całej jego rozciągłości...

Nie znaczy to bynajmniej, by nie miały one oddać 
doniosłej usługi rękodzielniezkom naszym, jako łącz­
nik ich drobnych kapitałów nakładowych, których 
umiejętne skombinowanie zapewnić może właści­
cielkom znacznie lepsze, niż dotychczas, wyniki.

Niemaljedynym, racjonalnym i dostępnym dla je­
dnostek sposobem walki z wielkim kapitałem jest 

-łączenie sie w odpowiednie spółki. Stowarzyszanie 
się wszakże, wszędzie niełatwe, u nas staje się tru- 
dnem podwójnie wobec niepodatności naszej do 
wszelkiego solidarnego a karnego działania, małego 
wyrobienia społecznego i handlowego wśród kobiet, 
a wreszcie niedość ugruntowanego pojęcia o właści­
wości dla płci słabej pracy zarobkowej.

Nieubłagana konieczność, z czasem, naturalnie, 
potrzebne przymioty wykształci drogą doświadczeń, 
lecz te zazwyczaj drogo opłacać trzeba. Tcm skwa­
pliwiej więc należałoby naszym rękodzielniezkom 
wyzyskać sposobność stopniowego, że tak powiem, 
połączenia, jaką im nastręczają bazary.

Systematyczny podżiaf specjalności w każdym 
dziale ułatwi dostarczyniorn nabycie Wprawy i wy­
doskonalenia, w wieli* razach zaś nadto da możność 
nabywania materjału na lepszych warunkach i zuży- 
tkowy wania go w jednym tylko gatunku. Zaopa­
trujące sic w. tych samych'składach materjalów 
osoby, zyskiwałyby prawo do procentów służących 
zakupom hurtowym.

Dobrym początkiem w tym kierunku są zaprowa­
dzone podobno w bazarze warszawskim deżury eks- 
pertek, nietylko bowiem usunięcie wyrobów niedba­
le wykonanych, lecz i ujednostajnienie cen przed­
miotów jednej wartości, systematyczne zaopatrywa­
nie Sklepu stosownie do sezonu, stanowią niezbędne 
dla powodzenia instytucji warunki. Otóż z tych de- 

żurów skorzystać winny rękodzieł niczki, by nietylko 
starać się o uzyskanie wyżej, wymienionych ułatwień, 
ałe i wywierać także odpowiedni wpływ na samą in­
stytucję.

Z natury rzeczy, stosunek dostawczyń do bazaru 
opiera sie na zupełnej wspólności interesów. Interes

będzie można tymczasem, no, a później... zoba­
czymy.

Dokąd mówił o interesie, trzymał się poważnie, od 
czasu do czasu nadymał grube wargi. Bał .się może 
poufałości, wspomnienia dawnych czasów, nie pytał 
o nie, przeszłość między nami nie istniała; nawet to 
„Kryś”, które mu się wyrwało niechcący, zastąpił 
odrazu „Waćpanem”. Czekał może podziękowania, 
wyrazów wdzięczności, co chwila urywał rozmowę 
i wpatrywałjsię we mnie wązkiemi oczkami.

Obojętność moja zaimponowała mu trochę; zrozu­
miał, że jeszcze nie uszczęśliwił mnie ostatecznie. 
Nadmienił niechcący, że to tylko początek, że on tu 
jest wczocbmocnym, a ja w każdej chwili mogę wy­
lecieć z posady, albo iść coraz wyżej.

— Ja tam planów na przyszłość jeszcze nie ro­
bię—odrzekłem niedbale—chwilowo zwichnęła się 
karjera, długo jednak tak być nie może!

Wymieniłem parę nazwisk bogatych krewnych, 
którzy zapomnieli, że ja żyję na świecie, a których 
on niegdyś w naszym domu widywał.

— Tak, tak, znam, pamiętam—mruknął—no, ale 
tymczasem, jeżeli to dla pana dogodne... folwark, 
paręset rubli, a jak sprzedaż lasu pójdzie, pewne 
procenty.

„Jeżeli to dla mnie dogodne.” Orangutang nie 
przeczuwał, że była to dla mnie jedyna deska zbawie­
nia. Zostałem uratowany od głodowej śmierci:

— Cóż, jakże się moja chata podoba?--zapytał 
naraz, usiłując stłumić uśmiech zadowolenia, drga­
jący na grubych wargach; spojrzał w sufit, rozparty 
w fotelu podrzucał zlekka nogę w haftowanym pan­
toflu.—Nieskończona jeszcze, ajuż około dwudziestu 
tysięcy kosztuje.

Wymówiwszy tę cyfrę, nadął polieźki, Wsunął głp- 
wę w szerokie ramiona.'

— Zby t jeszcze nowa—odrzekłem, udając, że mam 
tu na myśli tylko zapach farb i pokostu.

Szpor oblał się ceglastym rumieńcem, spojrzał mi 
w OCZY.
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'Półki i dostawczyń wymaga zarówno unormowania 
■en przystępnych, gdyż od nich zależy powiększenie 
,Uęnteli, a od tej znowu obniżenie stopy procentu, 

’’pólka jest więc zainteresowaną w niesieniu wszel- 
|lch ułatwień swoim dostawczyniom, te zaś w udzie- 
*ąniu wskazówek fachowych, gdyż wobec kilkudzie- 
^ciu specjalności niepodobna zaopatrzyć się w dość 
^aczną liczbę ekspedjentek biegłych, uzupełniać 
^ęc one muszą obznajomienie swoje w bazarze dro- 
^ praktyki, a przyśpieszenie tego obeznania leży 
" interesie i możności dostawczym

Wogóle dostawczynie mają obowiązek współdzia­
łania z zarządem bazarów dla dobra wspólnego celu, 
a skutkiem tego i prawo żądania tych lub owych 
Udogodnień, licujących z ogólnem założeniem insty- 
Vcji.

Każdy zaś zarząd bazaru, nie posiadający dość 
bacznego kapitału dla dostarczania materjałów i 
Narzędzi, powinen być oparciem dla drobnych fun­
duszów, których właściciele pracują niemal równie 
’*ężko, jak zatrudniane przez nie robotnice, nie zaś 
M to pojmują niejedni, stanowić rynek zbytu dla 
^możnych panien, dorywczo zajmujących się rze­
miosłami lub kobiet z jedną tylko kwalifikacją—- 
aędzą. Pierwsze dyskredytują tylko sklep, jeśli nie 
'’ykonaniem przedmiotu, to ceną amatorskiej pro­
dukcji, ostatnie czynią to samo niedokładnością po­
ciesznej roboty i ziym gatunkiem użytych mate- 
fjałów.

Wykluczenie więc wszystkich niedość wykwali- 
uaowanych lub niezawodowo traktujących zajęcie 
s^oje osób, nie krzywdząc ich bynajmniej, oddziała 
dodatnio na pomyślność bazaru, dozwoli bowiem na 
^'prowadzenie większego ładu w sklepie, podniesie 
6halę doskonałości wyborów i ujednostajni ceny, co 
duje możność lepszego obsłużenia publiczności i za­
chęci ją do przychylniejszego popierania bazarów. 
, Doniosłość zaś społeczna tych instytucyj nie obni- 
ly się wcale, jeśli starania swoje zwrócą do sfery 
Utosimków, w jakich istotnie pożytecznemi być mo- 
Są, t. j. jeżeli uprawiać będą wyłącznie pośrednictwo 

dziale obstalunków do czasu, gdy wzrost kapitału 
^kładowego pozwoli na rozszerzenie zakresu tej 
działalności. Obserwatorka.

Pożegnanie Chodakowskiego.
. Wczorajszy koncert pożegnalny p. Józefa Choda­
kowskiego służył niejako za potwierdzenie tych 
'lczuć, które się wyraziły tak serdecznie podczas 
Ostatniego występu naszego artysty-śpiewaka na 
deskach teatralnych.

Publiczneśe żegnała w p. Chodakowskim przede- 
^Bzystkiem pracownika, który zdołał sobie wyrobić 
?mię i znaczenie artystyczne, dzięki wytrwajej»pracy 
} Rzeczywistemu uzdolnieniu— współkoledzy, żegna­
ne przyjaciela, złożyli mu, oprócz wieńca, daninę ze 
8wego artyzmu. Na program złożyły się panie: Szle- 
?ygierówna i Czakówna, do których przyłączyło się 
lrilię wschodzącej fortepjanistki panny Anieli Rajch- 
manówny, uraz pp. Jaromina, Myszugi i Szyma­
nowskiego. Udział „Lutni” był jakby ogniwem, 
*°jarzącem artyzm specjalny z ogółem publiczności.

Pan Józef Chodakowski wybrał na pożegnanie 
»Orację p. Marcina” z op. „Verbum nobile” Moniu- 
•«ki, duet z op. „Wesele Figara” Mozarta, tercet 
1 op. „Wilhelm Tell” Rossiniego, brąz kilka pieśni. 
, W szeregu tych epizodów streściła się dosadnie 
^'ałalność artysty—hołdował on sztuce poważnej 
Zarówno na szerokim jej widnokręgu, jak i w zaci- 

pieśni nam bliższej.
Panna Szlezygierówna, oprócz udziału w duecie

* „Wesela Figara”, w którem była tak świetną Zu- 
anbą, ofiarowała słuchaczom mazura Szopena i

łbeśni Moniuszki.
f. Myszuga złożył dowód, że liryzm jest dla niego 

®aJwłaściwszem polem popisu, czego dowodem arty- 
j^czne wykonanie pieśni Moniuszki („D>vie zorze”) 

Kj'atzera („Jej medaljon”).
* W p. Jerominie p. Chodakowski będzie miał świe- 
t°ego towarzysza na scenie lwowskiej. Wykonanie 
l^mansu z opery „Gwiazda północy” Meyerbeera by- 
0 Polem popisu tego sympatycznego śpiewaka.

■Tercet z „Wilhelma Telia” skojarzył trójcę dziel- 
Jch artystów w epizodzie z arcydzieła, ogółowi na- 
®mu prawie nieznanego.

j^datni nader popis fortepjanowy panny A. Rajch- 
oówny, oraz bogaty szereg pieśni, wykonanych 

p"z „Lutnię”, dopełnił działu muzycznego.
Jftd e. ?macJa ' monologi pełne powodzenia panny 
obfi?1®' Czakówny i p. Szymanowskiego dopełniały 

tego programu. St, Cuch.

^Ln^Sza wreszcie o to, zkąd on pochodzi, kiedy wzzy- 

używamy—tytuniw

Fajka lat temu kilkadziesiąt, cygara i papierosy obe­
cnie w każdych niemal znajdują się ustach.

Stary to i szeroki, jak świat, zwyczaj.
W Persji opowiadają sobie, iż ongi za dobrych, starych 

czasów, kiedy to każdy wszystkiego miewał pod dosta­
tkiem, żył w Mece młody człowiek, cnotliwy, jak to ongi 
bywali wszyscy, a jakimi dziś byćby powinni.

Posiadał liczne i bogate skarby, ponad inne wszakże 
cenił piękną, jak marzenie, a dobrą, jak dobroć sama, je­
dyną żonę swoją. Niestety, cenny skarb ten zachorował 
i zmarł. Rozpacz młodzieńca nie miała granic. Próbował 
zrazu rozrywki w podróżach, pojął następnie za żony, jak 
tego prorok wymagał, cztery najpiękniejsze z Męki dzie­
wice, wszystko jednak napróżno. Zmarłej zapomnieć nie 
mógł.

Nie widząc środka na żal swój i tęsknotę, postanowił 
ndać się po radę do pewnego pobożnego pustelnika, który 
z mądrości słynął na kraj cały.

Starzec mieszkał wśród skał na pustyni, miody czło­
wiek odszukał go, a przyjęty dobrotliwie, zwierzył mu się 
z bólu swojego i prosił o radę.

— Mój synu—rzekł pustelnik—wracaj na grób żony; 
znajdziesz tam na nim roślinę, zerwij ją, skruszonemi 
liśćmi nałóż rurkę jaką, a zapaliwszy je, wciągaj dym 
w siebie; zastąpi ci to żonę, ojca, matkę, braci, wszystko; 
mądrością napełni duszę twoją, wesołością serce.

Bajka powyższa tłumaczy jasno wartość tytuniu dla lu­
dów wschodnich, które narkotyku tego znacznie dawniej od 
nas, europejczyków, używają.

Jedna tylko sekta Wahabitów w Arabji pogardza tytu- 
niem, uważając palenie za grzech, cięższy od mordu lub 
zerwania małżeństwa.

Zresztą na wschodzie rzadko spotyka się czy to męż­
czyznę, czy kobietę, niepalących. W każdym domu poda­
wanie gościom przyrządów do palenia tak jestzwyczajnem, 
jak.u nas podawanie stołka.

Użycie tytuniu na wschodzie w zamierzchłej ginie prze­
szłości, tak, iż trudno przypuścić, aby z Ameryki miał 
być tu przeniesionym. W brytyjskiem muzeum w Londy­
nie znajduje się znaleziony wMossulu asyryjskiego jeszcze 
pochodzenia cylinder gliniany, przedstawiający króla, któ­
ry z okrągłego naczynia, zaopatrzonego w rodzaj cybucha, 
zaciąga się dymem.

Używają tytuniu Birmani, dzicy mieszkańcy Ceylonu. 
W Chinach zwyczaj to'stary, jak starą jest miejscowa kul­
tura. W grobach, które anglicy w czasie zdobywczych 
napadów otwierali tu, napotykali zawsze obok zmarłych 
złożone fajki.

Starsza o wiele od cygara, a zwłaszcza od papierosa, 
jest fajka. Ludy azjatyckie posiadają na oznaczenie jej 
przeszło 150 nazw.

W najtajniejszych głębinach Afryki spotykamy ją ró­
wnież.

Uprawiają tu dwa gatunki tytuniu: swojski i wirgiński, 
z Ameryki importowany. Ten ostatni w krajach owych, 
tak niedostępnych wszelkiej cywilizacji, przyjął się wszę­
dzie.

Charakterystycznym jednak jest szczegół, że u wszyst­
kich ludów od Nigru do Nilu w językach miejscowych nie­
ma słowa na oznaczenie importowanej rośliny. Przyrzą­
dów za to do palenia ludy afrykańskie posiadają cały do­
bór, od najprostszych do najwięcej skomplikowanych.

Murzyni zaczadzają się poprostu dymem, paląc aż do 
utraty zmysłów, a często choroby, tytunie ich bowiem nie- 
preparowane' nadzwyczajną odznaczają się mocą i wielką 
ilością narkotyku.

Zaczątkiem cygara, a jeżeli kto woli, papierosa, jest 
zwyczaj, rozpowszechniony na archipelagu malajskim, zawi­
jania tytuniu w liście bananu. Dayakowie na Borneo, obok 
fajki, takie właśnie palą .banan osy’. Na Jawie, w miej­
sce gilz, używają najczęściej pochwy owocowej kukurydzy; 
tak przyrządzone papierosy najmniejsze tu nawet palą 
dzieci.

W Kambodży i Anamie używają papierosów olbrzymich 
rozmiarów, także w liście bananowe zawijanych.

Cygara wyrabiają w Manili i Birmie. Kształtu klina 
cygara manilskie ludność miejscowa zapala od grubszego 
końca. Do olbrzymów należą cygara birmańskie; bywają 
one 20 centimetrów długie, a do dwóch grube, owinięte 
liściem bambusu. Przepadają za niemi szczególniej ko­
biety. '

Właściwą ojczyzną cygara jest wszakże Ameryka. Po­
jawiły się one w Europie w początkach XVlII-go wieku, 
jako osobliwość zrazu. Dopiero w r. 1796-ym palenie 
cygar weszło w modę w Hamburgu i wkrótce rozpowsze­
chniło się po Europie całej. .

Dla każdego z nas dzisiaj cenny to przysmak: dobre 
cygaro. _____________ (=)

WIADOMOŚCI BiEŻąCET

= Petersb. wled. donoszą, iż postanowiono bez­
zwłocznie przystąpić do rozstrzygnięcia kwestji ser­
witutów w kraju południowo-zachodnim. Rozgrani­
czenie gruntów odbędzie się ze wszystkiemi możli- 
wemi ostrożnościami. Projekt pieniężnego wyna­
gradzania włościan za serwituty został odrzucony. 
Odcięta część gruntu na rzecz włościan wiana urzy- 

i tykać bezpośrednio do wsi. Przy oznaczaniu wiel- 
! kości odszkodowania dla włościan brane będą ną 
I uwagę: rodzaj praw serwitutowych, liczba* włościan, 
; korzystających z tych praw, zdolność każdego z nieb 
i do pracy i t. d.

=7 Według inforinacyj dzienników petersburskich, 
ministerjmn oświaty zwróciło się do kuratorów okrę 

! gów naukowych z zaleceniem, aby urządzano cer 
I kwie przy tych tylko gimnazjach, które są w stanie 

pokryć koszty ich urządzenia z własnych funduszów, 
: ponieważ asygnowanie na ten cel sum ze skarbu 
I połączone jest z pewnemi trudnościami.
i = Z Petersburga donoszą do AV genuine PlTćks 
i CWr., iż transporty Zbożowe na kolejach południo- 
i wo-zachodnich dosięgły obecnie nadzwyczajnych 

rozmiarów, wynoszą bowiem dziennie około 900,000 
pudów. We wrześniu eksport zboża większy był od 
wywozu za odnośny czas w r. z. o 5,200,'000 pudów, 
a liczba wagonów, nadeszłych do Odessy, przenio­
sła rok poprzedni o 5,000, a w Grajewie o 1,500.

— Główny zarząd poczt i telegrafów donosi, iż 
skutkiem otwarcia w Zanzibarze niemieckiego od­
działu pocztowego, korespondencja, wymieniana po­
między Rosją a Zanzibarem, podlega ogólnym prze­
pisom międzynarodowego związku pocztowego.

= Now. ter. donosi, iż w listopadzie r. b. do 
wszystkich gubernij i okręgów państwa rozesłane 
będą marki, przeznaczone do opłacania stempla są­
dowego.

= Zarząd poczt i telegrafów zawiadamia, że 
wskutek zniesienia konnej komunikacji pocztowej 
pomiędzy Aleksandrowem a Ciechocinkiem zacho­
dzi potrzeba ustanowienia pomiędzy temi miejsco­
wościami przesyłki pocztowej koleją w sposób na­
stępujący: w okresie czasu pomiędzy m. majem a 
wrześniem dokonywane będą przesyłki: aj korespon­
dencji ogólnej codziennie o godz. 5-ej po południu 
z Aleksandrowa do Ciechocinka i o godz. 7-ej m. 10 
wieczorem w kierunku powrotnym i b) koresponden­
cji prostej w workach dwa razy dziennie, a miano­
wicie: o godz. 2 m. 10 po południu i o g. 9-ej m. 10 
wieczorem z Aleksandrowa do Ciechocinka i o godz. 
7-ej min. 30 i 1-ej m. 45 po południu w kierunku 
powrotnym: w okresie czasu pomiędzy m. wrześniem 
a majem dokonywana będzie przesyłka wszelkiej 
korespondencji za pośrednictwem nadkonduktorów 
w niedziele, wtorki i piątki, a mianowicie: o godz. 
7-ej rano i g. 9-ej m. 10 wieczorem z Aleksandrowa 
do Ciechociuka o godz. 7-ej m, 30 rano i o godz. 
9-ej in. 30 wieczorem w kierunku powrotnym.

= Poszukiwani są, niewiadomo gdzie przebywa­
jący, stali mieszkańcy Warszawy* Józef Antoni Eo- 
dys, Eugenjnsz Alisz, Władysław Modelski, Jąkób 
Ładyński, Kajetu > Uiczyński, Musiek Jankowiak, 
Michal Schneller i Ludwik Chaberski.

= Według wykazu z dnia wczorajszego, liczb ', 
wolnych łóżek w szpitach miejskich wynosi: u Dzie­
ciątka Jezus 27, św. Łazarza 52, św. Dueba 22, św. 
Rocha 12, starozakonnych 20, wolskim 6, a w pra­
skim wszystkie miejsca są zajęte.

•= Roboty ziemne przy regulacji i utrwaleniu ko­
ryta Wielkiej-Nidy w obrębie terytorjum kolei dą- 

j browskiej zostały powierzone przez zarząd rzeczonej 
kolei przedsiębiorcom pp, Grossmanowi i Kamień­
ski, mi.

= Otwarcie now<g>, 25-go, oddziału sądu poko­
ju dla przyłączonych do obrębu miasta przedmieść: 
Nowej Pragi, Peleowizny i Targówka, nastąpi z d. 
1-ym stycznia r. b. Nowy sąd mieścić się będzie na 
Pradze, gdzie wynajęty został odpowiedni lokal.

= Ulice: Krochmalna od Żelaznej do Wroniej, 
Miła i Wazki Dunaj, po ukończeniu robót wodociągo­
wych, zostały dla przejazdu otworzono.

— Onegdaj odbyła się roczna sesja obrachunko­
wa zgromadzenia powrożników, na której zapisano 
1 ucznia; patenty czeladnicze otrzymali: Aleksander 
Milenrot i Władysław K złowski. Do grona maj­
strów przyjęto p. Alberta Zybe. Z poprzedniej sesji 
pozostało 154 rs..45kop., dochód uczynił 72 rs., wy­
dano 46 rs. 20 kop., obecnie w kasie znajdtye się 
185 rs. 35 kop.

= Miesięczne ogólne zebrania członków 
stwa ogrodniczego zostają przeniesione z 
ropejskiego do sali Muzeum przemysłu i rolnictwu. 
Pierwsze zebranie w pomiemonej sali odbędzie ęię 
w nadchodzący piątek, d. 3!-go października, o go- 
dżinie 8-ej wieezórem. Jednocześnie proszeń, je­
steśmy o zawiadomienie, iż posiedzema członków ko­
mitetu opieki nad plantacjami miejskiemi będą się 
, n,poczynały o godzinie 7'e-l wieczorem.

= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy
zarządzający pocztową cenzurą czasopism zagram 
cznyćh r. t. Weismaa do Petersburga, ajent wojouni
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— Rozbite tratwy.
W dniu wczorajszym w dwóch miejscach rozbiły się tratwfi 

uniesiono prądom Wisły.
W pobliżu Solca rozbiły się tratwy kupca Blocha, a oko*® 

Saskiej Kępy, Klarfelda,
Przewoźnicy w obu wypadkach zdołali szczęśliwie do brt*’ 

gu dopłynąć.

= Poparzenie.
Wczorajszego wieczoru w jodnem z mieszkań pod nr. 8-y® 

przy ul. Miedzianej, od postawionej lampy na oknie zapali# 
się firanki.

Emilja Ochocka, gasząc ogień, uległa bolesnym poparz8* 
niom.

=a Wykryci zbrodniarze.
Przed kilku dniami donosiliśmy o zuchwałym iiap; Izie 

ul. Wolskiej i odbiciu złodziei, aresztowanych na uczynku 
kradzieży.

Dozorca policyjny Setgiojew otrzymał wówczas ciężką raf® 
nożom, a handlarz Bibelkind i stióż Mąizyńki zostali moCP® 
poturbowani.

Dzięki energicznym poszukiwaniom, zbrodniarzy wykryt°
Głównego sprawcę, Wojciecha Kordesa, aresztowano, to* 

warzysze zaś jego: Władysław Czerwonko i Józef Bojarski 
zdołali umknąć, lecz wysłano za nimi listy gońcie.

— Zagadkowe otrucie.
Nocy wczorajszej pod nr. 12-ym przy ul. Chmielnej zaniie* 

szkahi tam Paulina Solarska zaalarmowała sąsiadów wiado' 
mością, iż 3-lotnia jej córeczka Jadwiga otruła się esencji 
octową.

Wezwany lekarz zastał dziecko w agonji.
Zarządzone środki nic już nie pomogły i dziewczynka niebu* 

worn zmarła.
Według opowieści matki, dziecko przez łakomstwo napi# 

się esencji, lubiło bowiem wszelkiego rodzaju kwasy.

przy ambasadzie rnsskiej w Londynie jeneral-maj'or 
Buturln do Berlina, gubernator wojenny i dowodzą­
cy wojskami okręgu fergańskiego jenerał-major Ka- 
rolkow do Moskwy, naczelnik wojenny akademji 
lekarskiej r. t. Byków do Petersburga, przyjechał 
zaś z zagranicy szambelan książę Romuald Gedroic.

= Profesorem nadzwyczajnym na katedrze geolo- 
gji i paleontolog}! uniwersytetu warszawskiego mia­
nowany został p. Analicki, docent uniwersytetu pe­
tersburskiego.

= Zarządzający księztwem łowickiem margrabia 
Zygmunt Wielopolski w dniu wczorajszym wyjechał 
do Krakowa. .

= Z teatru i muzyki.
* Dzisiaj w teatrze Rozmaitości komedje Fredry: 

„Zrzędność i przekora”, „Dwie blizny”, „List” (pier­
wszy raz) i „Świeczka zgasła”, a w Nowym opere­
tka Straussa „Symplicjusz”.

* Jutro w teatrze Letnim opera Meyerbeera „Jan 
z Lejdy” z udziałem p. Warmuta, w Rozmaitościach 
komedja Sardou „Poczciwi wieśniacy”, a w Nowym 
krotochwila „Nieboszczyk Toupinel" i „Lekka ka- 
walerja” z p. Zimajerową.

* Artyści teatrh Rozmaitości przystąpią obecnie 
do prób z „Paryżanina” Gondineta.

* Dyrekcja teatrów przyjęła jednoaktową kome- 
dję p. Kazimierza Zglińskiego „Na wakacjach”, 
przeznaczając ją dla teatru Rozmaitości.

* Na repurtuar teatru Małego wprowadzona bę­
dzie jednoaktowa operetka Offenbacha „Skrzypki 
czarodziejskie”.

* Panna Wąsowska, znana fortepjanistka, zapro­
szona została przez dyrekcję teatrów do udziału 
w jednym z koncertów symfonicznych.

* Skrzypek solista p. Stanisław Barcewicz w tych 
dniach udaje się w podróż koncertową po prowincji.

Artyście towarzyszyć będzie jedna z tutejszych 
śpiewaczek.

* Dowiadujemy się, iż pjanista nasz, p. Józef Śli­
wiński, wkróitce wyjeżdża w podróż artystyczną; 
w Rosji artysta zaangażowany został na 43 kon­
certy.

W Petersburga grać będzie trzykrotnie w listo­
padzie, w Moskwie dwa razy w styczniu.

Sezon owych 43 ch koncertów kończy się w Kijo­
wie w drugiej połowie lutego; ztąd Śliwiński uda się 
do Wiednia.

W AustrjRŚliwiński wystąpi 12 razy, na sezon zaś 
wiosenny Wyjedzió do Anglji.

W Warszawie artysta da się słyszeć w pierwszej 
połowie stycznia.

Obecnie po świetnych sukcesach w Kaliszu i Ło­
dzi podąża on do Piotrkowa, zkąd jeszcze raz do 
Łodzi powróci.

* Ouegdajszego wieczoru znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Rozmaitości 316, Le­
tnim 698, Nowym 324, salach redutowych 313 i 
resursie Obywatelskiej 225; wczoraj zaś: na poran­
ku w salach redutowych 715, w teatrach: Rozmai­
tości 675, Letnim 645 i Nowym 654.

* Od nadchodzącego czwartku teatralne kasy: za­
mawiali i teatru Rozmaitości przeniesione zostaną do 
gmachu teatru pod filarami od strony ulicy Senator­
skiej, przy wejściu do biura dyrekcji.

Kasa zamawiali będzie czynną od godz. 10-ej do 
2 ej, zaś kasa teatru Rozmaitości od godz. 10-ej do 
1-ej, następnie zaś, t. j. od godz. 3-ej ta ostatnia 
przenosić się będzie do tymczasowej kasy przy wej­
ściu do krzeseł z lewej strony.

= W Dolinie Szwajcarskiej.
Estradę koncertową od dnia wczorajszego co nie­

dziela i święto zajmować będzie orkiestra, zebrana 
z sil miejscowych, nad którą batutę dyrektorską 
ob.ąl p. Briihl.

Wcaorajsźy debiut pozwala już wyrazić zdanie, że 
nowo zorganizowana orkiestra jest dobrze przygoto­
wana do publicznych występów i z przyjemnością 
słuchać się daje, zaś, jako złożona z sil tutejszych, 
zasługuje na życzliwe poparcie.

— Z Towarzystwa wioślarskiego.
Korzystając z tak ważnego czynnika towarzyskie­

go, jakim jest bczwatpienia sztuka muzyczna, To­
warzystwo wioślarskie rozpoczęło wczoraj szereg 
w i ec z o ró w m u zy cz uy c b.

Program zawierał grę fortepjanową pauny Pacz­
kowskiej w dziełach Szopena i Liszta, grę na cytrze 
8-letuiej Zosi Zdziennickiej, monologi p. Zawadzkie­
go, deklamację panny F. Szymańskiej, oraz sporą 
wiązankę popisów solowych.

Wśród tych ostatnich wyróżniała się panna Sta- 
jewska, która w wykonaniu cavatiuy pazia z „Hu- 
gonotów’’ złożyła dowód niezwykłego uzdolnienia 
do koloratury, przybranej w piękny głos sopranowy, 
spodziewać się należy, że z czasem p. Mikulski u- 
ezennieę tę będzie mógł postawić obok takich arty­
stek, jak: Klamrayuska i Pinkertówua, któro stauo- 
WĄ •fiłlotięjege krujory pedagogicznej

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 27 października 18M r. 

X Ze Lwowa donoszą nam d. 19-go b. m : W Kol* 
literackiem obchodzono wczoraj 10-letni jubileusz żaloł0' 
nia Koła. Na zwołahem z tego powodu walnem zgroW9' 
dzeniu zamianowano członkiem honorowym Kola profeso’'9 
Liskego. Nastąpiła uczta składkowa, w której wziQ*9. 
udział około 100 osób.

X Z Torunia donosi nam nasz korespondent: KomsJ9} 
kolonizacyjna nabyła w tych dniach na subbaście 
tnośc rycerską Gulb, położoną w powiecie suskim w Pi'11' 
sach Zachodnich, należącą do p. Weddinga, niemca, za 
nę 375,000 matek. Niemieckie gazety oburzają się, 
z funduszu stumiljonowego zakupiła obecnie komisja t® 
dobra, leżące w czysto niemieckiej okolicy, dodając, żc J”9 
było najmniejszej obawy, iżby dobra te przeszły w rC®9 
polskie, stawiło się bowiem na termin subhastacyjuy "’9 
lu kupców niemieckich, którzy także licytowali, minio t° 
licytował i przelicytował ich radzca rejencyjny w imieD'3 
komisji kolonizacyjncj.

X Przedsiębiorstwo pod firmą .Górnictwo nafto*9 
i wosku ziemnego barona Ludwika Graere w Kro»91( 
przeszło na rzecz i pod zarząd nowych właścicieli. 55 i9' 
domo, że bar. Graeve, ciesząc się zaufaniem nietylko w)’9, 
znańskiem, w Galicji i Niemczech, pozyskał ustępstw9'9 
pojedynczych drobnych udziałów znaczniejsze kapi19., 
i że zachwianie się pomyślności jego interesów zaniepokój 
ło tych drobnych kapitalistów, którzy od wiosny r. b. i'1 • 
cierpliwie na jakieś rozwiązanie oczekują. Otóż przy P 
mocy usilnych starań bar. Graevego i jego od maja r’ ‘ 
spólnika, p. 557incentego Dembińskiego, zawiązane zostfl j 
dwa konsorcja, jedno w Krakowie, drugie w Hanower^’ 
które, połączywszy się obecnie, nabyły wszelkie Pf9 j.| 
bar. Graevego do rzeczonych kopalni i przyjęły obowi-V 
jego, jako dotychczasowego właściciela. Przedsiąbior6 , 
to nowe zostanie po dopełnieniu prawnych formalności 
rejestrowano pod firmą: , llanoworsko galieyjskic 
two naftowe W Krośnic*. Dó zarządu, mającego s'c 
w Krakowie, wybrani zostali: Ludwik lir. de BroelP'9^ 
Hfirman bar. Hodeiiberg i Karol hr. Scipio. Do d. 
września r. b. wszyscy posiadacze drobnych udzialó*'

. — D. 28-gu b. m. i 24-go listopada, w urzędzie gminnym 
biołaszewskim, powiatu szczuczyńskiego, odbędą się licytacj8 
na sprzedaż 2,079 sztuk drzewa rządowego z leśnictwa raj' 
grodzkiego, w gubornji łomżyńskiej, ocenionego na rs. 4,6:P-

— D. 28-go b. ni.,’ w urzędzie powiatowym sejneński ni. od' 
będzie się licytacja na budowę drewnianego mostu na jezior*0 
Hańcza wo wsi Wejreje fia drugorzędnym trakcie, prowadź' 
cym z miasta Sejn do miasteczka Druskieniki, od rs. 3,79® 
kop. 51.

— D. 31-go b. m„ o godz.5-ej po południu, w Towarzystw!0 
dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków sekd 
technicftej.

Kr iff

żony do dorożki 1,281 i pędził przez ul. CJhtnie-lną i No<f 
Świat, wywróciwszy po drodze latarnię. .

Rozbieganego konia dopiero na ul. Swiętokrzyzkiej zdo a 
przytrzymać policjant Brzoska. ,

Stangret, Piotr Tomaszewski, spad! z kozia i zranił się w i8 
wą skroń.

Na Nowym Zjaździe Emil Jamiołkowski, powożący wozoi" 
Ni 2,253, wjechał pauiiędzy wagon tramwajowy- i karetę.

Dozorca policyjny Łuszczyńśki, najechany przez ten wó*i 
otrzymał ciężkie obrażenie prawego ranienia.

Za rogatkami powązkowskiemi Wojciech Karasik, koloni' 
sta, będąc w stania nietrzeźwym, zjechał z drogi i zawadw' 
wszy o kamień, przewróci! bryczkę.

Karasik złamał prawą nogę, a żona jogo, Agnieszka, ma z!** 
maną kość pacierzową.

W części wokalnej popisywali się również z po­
wodzeniem pp. Bogucki i Miller (młodszy). Na for- 
tepjanie towarzyszył p. Ertel.

= U subiektów.
Szczęśliwą miał myśl p. Sierpiński, organizujący 

zabawy w stowarzyszeniu subjektów handlowych, 
urządzania parę razy na miesiąc zebrań pod nazwą 
„pogawędek”. ’

Przy wspólnym stole do skromnej wieczerzy za­
siadło wczoraj liczne grono członków z żonami, sio­
strami i córkami.

Bez żadnego z góry ułożonego programu od godz. 
8-ej do 12 ej w nocy wszyscy doskonale się bawili, 
dzięki tym, którzy produkowali swe talenty i talen- 
ciki.

Muzyka, śpiew, deklamacja, kilka odpowiedzi 
na rzucone interpelacje, uprzyjemniały ożywione ze­
branie, któremu obecność dam nadała pewien urok, 
jakiego wyłącznie męzka, hałaśliwsza gawęda, ni­
gdy nie może wywołać.

Po kilkogodziunem siedzeniu młodzież zapragnę­
ła ruchu.

Uprzątnięto więc stoły, ktoś zasiadł do fortepjanu 
i d Uimproviste urządzono zabawę tańcuj ącą, która 
trwała parę godzin."

= Tablica.
W tych dniach w piawej nawie kościoła św. Ka­

rola Boromeusza umieszczono ozdobną tablicę, po­
święconą pamięci proboszczów parafji św. Andrzeja.

Tablicę wystawił ks. Brzeski, dzisiejszy proboszcz 
parafji.

= Album wzorów.
Jedna z tutejszych firm litograficznych przygoto­

wuje do opublikowania „Album wzorów kwiato­
wych” dla użytku osób, pracujących na polu malar­
stwa przemysłowego.

Udział w wydawnictwie weźmie kilku wybitniej­
szych naszych ornamencistów.

«= Z Wisły.
Od soboty stan wody w Wiśle, dosięgnąwszy stóp 

7, stale się obniża.
Do dzisiejszego południa ubyło przeszło dwie sto­

py, gdyż poziom Wisły wynosi obecnie 4 stopy 10 c.
Ruch splawny niewielki; na barki przy tarasie ła­

dowany jest węgiel kamienny do spławu w dół 
Wisły. 

= Wytrwali...
Naznaczony bez odwołania na wczoraj wyścig pie­

szy odbył się pomimo fatalnej pogody i błota, zale­
gającego szosę radomską.

Połowa uczestników cofnęła się w ostatniej chwili, 
wytrwali przecież inni, a mianowicie pp»: Karol Mio­
duszewski, Jan i Kazimieiz Szaniawscy, Ludwik 
Neumann, Czeslaw Bors, Tadeusz Filtzer, Wilhelm 
Zauptman i Bolesław Warkowski.

Rezultat do tej pory nie jest wiadomy, gdyż wy- 1 
trwali sportsmani dopiero dziś po południu powrócą I 
do Warszawy. _____

= Wentylacja.
Często podczas antraktów w teatrze Letnim nie­

którzy z widzów wychodzą na ganki i odmykają ża­
luzje, aby zaglądać do wnętrza.

W porze letniej nie jest ta zabawka szkodliwą, 
ani niemiłą dla siedzących na miejscach, lecz obe­
cnie, gdy nawet otulonym w palta nie jest zacioplo, 
taka amatorska wentylacja sprawia widzom nieprzy­
jemną niespodziankę.

Wartoby więc albo wszystkie żaluzje szczelnie 
zamknąć, albo też dopilnować, żeby ich nie otwie­
rano. 

= Podrożenie chleba.
Cena chleba z dniem dzisiejszym podnosla się 

o grosz na bochenku dwufuutowym.
Zwyżkę spowodowały nagle zimna, szkodliwie na 

stan ozimin oddziały wające.
= Gruba kradzież.
Nocy wczorajszej w domu pod nr. 65-ym przy nl. Dobrej, 

w mieszkaniu Józefa Daniszewskiego, spełniono zuchwałą 
kradzież.

Podczas nieobecności Daniszewskiego skradziono: weksle, 
list likwidacyjny M 61,673 na 100 rs„ dwa listy zastawne 
Towarzystwa kredytowego miejskiego po 100 rs., eitery listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego po 100 rs., różną gar­
derobę, przedmioty złote i 220 rs.

Poszkodowany oblicza stratę na 1,020 rs.
= Przy pracy.
W fabryce Szoltzego i Rephana pod nr. 23-ym przy ul. Wa- 

liców, przy uderzeniu miotu parowego odskoczył kawał żo- 
Jaza, który trafił w głowę czeladnika kowalskiego, Michała 
Rtdzińskiego.

Cios był tak silny, iż Radziński uległ złamaniu szczęki i po 
udzieleniu pomocy lekarskiej na miejsoil odesłano go do szpi­
tala św. Ducha.

W gmachu teatru Wielkiego czeladnik murarski, Walenty 
Światłowski, spadł z rusztowania z wysokości drugiego 
piętra.

Światiowskiego, ze złamaną prawą nogą i boleśnie potłuczo­
nego, odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.

= Nieostrożna jazda.
Na regu ul. Brackiej i Chalslnąj retblegal ii] Iteń, zsprzę-
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'tali obrachowani co do bieżących dochodów i w zupełno- 
"ci zaspokojeni.

X Bon inot. Gdy w r. 1871-ym powracały doBer- 
1Qa oddziały zwyciązkich wojsk niemieckich, a na ich cze- 
e jechał Bismark z Moltkem, pierwszemu z nich któraś 

2 °bywatelck miasta podała srebrny, z laurowych liści 
"drobiony wieniec, bismark, odsunąwszy się na bok, 
^kazai Mollkcgo, iż to on właśnie zwycięzcą był w osta- 
njej wojnie i jemu się należał wieniec.— „Tak— odparła 

Ofiarodawczyni—Moltke wojnę wygrał, ale pan ją zaczą- 
Cóż tedy warte przysłowie: .Koniec dzieło chwali’?

X Wspomnianie Granville’a. Jedno ze wspomnień 
podeści lorda Granville’a. Działo się przed 54-ma la- 
tami. Młody wtedy jeszcze, bardzo nawet młody lord, po 
ra? pierwszy stawał przed swoimi wyborcami w Morveth. 
^ient lorda obawiał się, aby młody wiek jego nie wpłynął 
8żkodliwie na wybory, użyto zatem podstępu. Granvile 
^opatrzył się w olbrzymie futro , i bez względu na stan 
Pogody, która, mówiąc nawiasem, była właśnie najpię- 
“n‘ejszą, bez futra nie ruszał się nigdzie. Dodawało mu 
o»o powagi i wyglądał w niem, jak zapewniał ajent, co- 
®ajtnnlej o 10 lat starszym. Pierwszy zatem swój wybór 
Winy mąż stanu, rzec można, w pocie czoła zdobył.

X Medycyna w Japonji jest reprezentowana poka­
zie, posiada bowiem aż 40,321 przedstawicieli, z tych 
3»5J87 z dyplomami uniwersytetu w Tokyo, 70 z nowych 
**kół lekarskich, pozostali studjowali medycynę ze źródeł 
fińskich. Szkół lekarskich posiada Japonja 6, w Chiba- 

Okayama, Nagasaki, Tokyo. Profesorowie wszy­
ty są krajowcami, z wyjątkiem dwóch niemców. Prócz 
łch szkół rządowych Japonja posiada 23 szkoły prywa- 
ll°- Aptek w Japonji niewiele, lekarze bowiem sami 

^ygotowywują lekarstwa.

Twoje oczy, piękna pani,
Hjoroglifów istna księga... 

Nie mam klucza, lecz zgaduję
Jaka myśli tam potęga

I dopiero pojąć mogę
Zagadkową dotąd sprawę! 

Czemu księdze nieczytelnej
Bóg tak piękną dał oprawę...

Jempora mlitantur.
Dawniej rodzice mówili: .dziś nasza córka została szczę- 

narzeczoną’, a teraz mówią: ,dziś nasza córka 
została już narzeczoną...’

Garson restauracyjny zbliża się do nowego gościa, któ 
ociera sobie usta serwetą po spożyciu obfitej kolacji 

pokropionej suto piwem.
— Pan dobrodziej miał: wódeczkę, przekąskę, porcyj- 

, 1 zrazów, piwko. Czy nie miał jeszcze czego, pan do- 
“-’■odziej?

Owszem, zaraz na wstepie... nie miałem pieniędzy. 
?!!

BAŃKI MYDLANE,
Jeśli kto powiada, że nigdy nie skłamał, właśnie w tej 

*a"ili kłamie...

Nn udziały zwierzynieckie: Inżenierowie i wspólprnco- 
>“.lcy zarządu kanalizacji i wodociągów rs. 37.—Współpraco- 
Sr?lcy * służący składu żyrardowskiego w Wilnie rs. 1 kop. 
g.— Kocia i Anielcia rs. 2.—Zebrane przy grze w km ty u pp" 
& ■ W Sochaczewie rs. 1 kop. 13.—Od miłośników w Turku rs".

Stasia Moc. i Czesio Daj. rs. 1. — Włodzimierz Jobst 
P« o.

I,?' Na wpis dla uczniów: wygrane w Butna u pp. K. na No- 
°£rodzkiej rs. 1 kop. 40.

Jurni Dla najbiedniejszych: Za ocenienie brylantów L. Ifland 
. °r rs. 1.—Artur Wierzbowski rs. 10.

fizKe W ®z°sta 1 ocznie-; śmierci ukochanej ś. p. Zotuchny ro- 

»Pod postawioll° P’zez para K. kop. 40, administracja kąpieli

6t 8. p. Antoni Kowalski, 
łnent'JZ’.po dlu"iej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakra- 
?katij przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 34. Stro- 
jaciej • ‘ce z synem i córkami zapraszają krewnych, przy- 
> dr1i,io|naJ0mych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
S-ej' r yi" Października r. b., to jest wo wtorek, o godzinie 
ha L:ino> w kościele Panny Marji na Nowem Mieście, oraz 
b godj Lowa^zci>io zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu,

• *-ej po południu, na cmentarz powązkowski. —3751 
K oby w p. MAR JAN ŚWIEŻAWSKI, 
trzoiiy : ziemski, po długich i ciężkich cierpieniach, opa- 
I’rzeA. 8”’- sakramentami, zasnął w Bogu dnia 26-go b. m. 
!lu*io n’ ,szy lat 63. W głębokim pogrążeni smutku: żona, sy- 
’■"'ijomv i *’ br8cia i wnuczki zapraszają kuzynów, przyjaciół i 
ą" finln->8 zmnrieff° na żałobne nabożeństwo odbyć się mające 
, rji p\n'łm ”’•> 0 godzinie lO-ej zrana w kościele Nar. 
?eil|o ^“'karmelickim) na Lesznie, oraz na wyprowa- 
^“Południ W tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 4-ej

. 11 ,la cmentarz powązkowski. —3750—

LUPicc, A P. Wasili Szabanow,
Antami u?ic!1.i ci^kich cierpieniach, opatrzony św. sa-

• zasnuł w Betu, nrzeźy wszy lat 58. Zrozpaczona

ffURJER WARSZAWSKI.—Dnia 27 października 1899 w ®

żona i dzieci zapraszają przyjaciół i znajomych na żałobne na­
bożeństwo odbyć się mające dnia 28 października r. b., to jest 
we wtorek, o godz. 12-bj w południe, a następnie na wypro­
wadzenie zwłok zaraz po nabożeństwie z cerkwi na Pradze na 
cmentarz wolski wyznania prawosławnego. Osobno zaprosze­
nia rozsyłane nie będą. —3752—

+ Ś. P. ANTONI SOKOŁOWSKI,
syn nieżyjącego Antoniego, obywatela przed. Pragi i Julji 
Sokoł-nyskiej, zmarl d. 25 b. m. w wieku lat 26. Pozostała 
riiatka i rodzina, zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne Nabożeństwo d. 28 we wtorek o godz. io ratio 
do cerkwi na Pradze, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz wolski. 3740

/h.
TOMASZ BOROWSKI,

obywatel m. Warszawy,
po dłągiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramenta­
mi, zakończy! życie w d. 25-ym października 1890 r. Stro­
skani: żona, córka i zięć zapraszają krewnych, przyjaciół i 
życzliwych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w d. 
28-ym b. m., to jest wo wtorek, o godzinie 10-ej rano, 
w kościele Farnym przy ul. Świętojańskiej, oraz na wy­
prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 
2-ej popołudniu na cmentarz powązkowski. Osobne za­
proszenia rozsyłane nie będą. —3736—

f Dnia 31-go października, jako w rocznicę śmierci ś. p.

Stanisława Wlodkowskiego,
b. kasjera głównego dr. żel warsz.-wiedeiiskiej i warsz.- 
bydgoskiej, odprawioną zostanie, o godz. 10-ej rano żało­
bna wotywa w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach 
na którą pozostała wdowa i sieroty zapraszają kolegów i 
przyjaciół zmarłego. —1364—

f W dniu 25-ym października r. b„ o godzinie 11-ej wie­
czorem zmarł proboszcz parafji Kampinos

ś. p, ksiądz Kazimierz Brzozowski, 
kanonik honorowy mohilewski, przeżywszy lat 53, kapłań­
stwa 30. Najbliższa rodzina zmarłego prawdziwie ciężko za­
smucona stratą najzacniejszego kapłana i dobroczyńcy swego, 
zaprasza wszystkich życzliwych na pogrzeb we wsi Kampi­
nosie w dniu 28 b. m., o godzinie 12-ej w południe odbyć się 
mający. Oddzielne zaproszenia rozsyłać się nie będą. —3748 
ł W dniu 2«-ym b. m., jako w dniu imieniu

. .*• P;. TADEUSZA BURGHARD,
odbędzie się msza święta żałobna w kościele na Koszykach, o 
godzinie 9-ej i pół zrana. —3745—

+ Dnia ‘.9 go października, to Jest we środę, jako w ro­
cznicę śmierci

ś. p. JOZEFA BŁASZKOWSKIEGO, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Józefa Oblu­
bieńca (po-karmelickim) na’Krak.-Przed., o godzinie Ii-ej rano, 
na które pozostała rodzina zaprasza krównyoh i przyjaciół. 3742 

f li dnszfi ś. p. Józsft Llifiewslieia, 
odprawioną zostanie msza św. we wtorek, to jest dnia 28 b. m. 
o godzinie 9 -ej iauo, w kościele św. Aleksandra, na którą po­
została żona wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych zmarłego.—M. Łaszewska. —3753

NAD E S Ł A N E.
Kolczyki (frontony) brylantowe, 

Bransolety złoić, nowe oryginal­
ne modele, Pierścionki brylanto­
we i z kolorowenii kamieniami 
poleca ML yiankieleoicz w glna- 
cliti teatru pod filarami.

Noto. ur. w ostatnim uu.nierze poświęca obszer­
ny artykuł zadaniom komisji, która w d. 23-im b. m. 
rozpoczęła swe posiedzenia pod. przewodnictwem p. 
ministra. Komisja ta, jak wiadomo, zajmuje się 
iewi'ja taryfy celnej:

„Rewizja taryf celnych—pisze Now. wr.—stanowi 
nadzwyczaj ważną kweslję doniosłości państwowej, 
od której mniej lub więcej pomyślnego lozwiazania 
zależy przyszłość przemysłu, a więc i poziom dobro­
bytu krajowego w ciągu lat szeregu. Istnieje, co > 
prawda, zdanie, że rozwój przemysłu nie stanowi je­
szcze dobrobytu, że z nim połączona jest eksploata­
cja pracy, stworzenie proletarjatu, zubożenie mas, 
nagromadzenie kapitału w rękach jednostek, trjumf 
żydów, mieszczaństwa i zarazem obniżenie ogólnego 
poziomu społecznego aż do pospolitości. Jakkol­
wiek obraz ten jest dość dokładny i stanowi odbicie 
tego, co już istnieje w niektórych okręgach przemy­
słowych Rosji, jednakże okres iudustrjalizmu jest 
nieunikniony w historji każdego narodu i niema 
możności korzystania z dobrodziejstw t. zw. „cywi­
lizacji” bez porzucenia patrjarchalnycli form życia 
społecznego. Potrzeba iść z biegiem czasu, pomimo 
jego braków i niedogodności.

5 „Jeszcze mniej sluszncm jest zdanie, uważane po­
przednio za pewnik i jako takie podawane w podrę­
cznikach naukowych, że przemysł rozwija się naj­
lepiej bez udziału rządu. Doświadczenie dowiodło, 
że zdanie to utrzymać się nie może. Zwłą^zcza op.i- 

I n.ja taka niesłuszną jest w zastosowaniu do Roąp. 

„Rosja jest krajem rolniczym”—nauczają nas n 
powołani mędrcy. Może ona tanio, produkor. 
zboże i za zdobyte pieniądze nabywać perkałe :> 
gielskie lub żelazo. Na szczęście owyęh mędr: c 
nie zawsze słuchano. I rzeczywiście teraz oka : < 
sic, że Stany Zjednoczone i ladje wschodnie, pro 2 
kują zboże taniej, niż Rosja, że Australja i Afry* . 
produkują tańsza wełnę, że Ameryka poftldnńr' 
przysyła taniej skóry i sadło. Według teorji /łr 
trader’dw, produkty te należy kupować u źródła. C. 
zatem ma robić R >sja? Samem zbożem i lnem wic 
daleko zajedzie...”

Autor artykułu zwraca dalej uwagę na obszerny 
operat Wolnego towarzystwa ekonomicznego w a pra­
wie taryf celnych, widząc w nim dowód, że w Itosji 
istnieje i teraz kółko fieetraderów, domagających 
się obniżenia cel przywozowych. W swoim czasie 
streszczaliśmy wzmiankowany artykuł, teraz, więc 
opuszczamy odnośny ustęp. W dalszym ciąga czy­
tamy:

„Zresztą widzimy, że i w Europie zachodni ej teo- 
rje freetraderskie nie cieszą się uznaniem, za dowód 
czego służy przedewszystkicm * bil Kinleya, a. nastę­
pnie przedsięwzięta rewizja taryf we Francji. Nawet 
Belgja zrozumiała, że propagowanie obecnie wolne­
go handlu jest rzeczą chybioną i stara się prizenosió 
swe fabryki do Hiszpauji, rzeczypospolitej Argentyń­
skiej, a w części do Rosji.

„Nie potrzeba zresztą mniemać, źe po nowej rewi­
zji taryf, która odbędzie się w duchu wolnego han­
dlu, j ikiemi były rewizje z lat: 1851, 1857 i 1868, 
na fabrykantów naszych posypie się złoty deszcz ta­
ryf par exc3 lence protekcyjnych. Bynajmniej, tary­
fy russkie i tak już są dość opiekuńczemu Są ono 
znacznie wyższe, niż inne taryfy europejskie, co zre­
sztą być powinno wobec zacofania Rosji pod wzglę­
dem przemysłowym. Jednakże taryfy russkie wielo­
krotnie podwyższane i częściowo zmieniane, nie po­
siadają należytej jedności. W tym celu nowa rewizja 
odbywa się według bardziej racjonalnego ptlanu. Ta 
okoliczność obok powiększenia protekcjonałłizmuftak 
np. produkcja chemiczna wzięta będzie w szczególną 
opiekę) dopomoże do zamknięcia wszelkich furtek," 
które pozwalają obchodzić przepisy celne, czyniąc 
tern daleko większą krzywdę skarbowi państwa, 
aniżeli tajemna kontrabanda towarów zagrani­
cznych.” - ,

O ile sądzić można z pewnych danych, artykuł 
powyższy pochodzi ze źródła kompetentueg.i, dlatego 
też zwracamy nań uwagę. Wskazuje on coraz więcej 
kierunek, w jakim pójdą prace komisji celnej.

Journal de St. Peteisbourg zamieszcza następu­
jącą notatkę:

„\V gazecie Ita'ie z d. 16-go b. m. wydrukowane 
zostało:

„Donoszono, jakoby rząd wioski wysłał swego 
delegata do Petersburga w celu usunięcia pewnych 
przeszkód w sprawie handlu pomiedzy Rosją a Wło­
chami. Wiadomość ta nie jest zupełnae dokładną: 
pomiędzy dwoma mocarstwami nie zaszły żadne 
nieporozumienia tego rodzaju. Delegat wioski bę­
dzie wysłany, lecz jedynie w celu porozumienia się 
z rządem russkim w sprawie własności handlowej, 
t.j. punktu, który, jak wiadomo, zamieszczony zo­
stał ze strony Rosji w projekcie konwencji handlo­
wej, złożonej rządowi włoskiemu w lipcu r. b.” Po­
twierdzając z naszej strony—powiada Journ. de St. 
Petersb. — iż żadne zawikłania w sferze wymiany 
handlowej pomiędzy Rosją a Włochami nie zaszły, 
dodajemy w charakterze wyjaśnienia, iż układy to­
czą się wyłącznie w kwestji ochrony marek fabry­
cznych.”

Nów. wr. w korespondencji warszawskiej do­
noszą:

„Jedna z gazet petersburskich wymieniła nazwi­
sko nieuniknionego następcy b. rektora uniwersy­
tetu warszawskiego N. Ławrowskiego, powołując 
się poiniędzy ińnetńi na to, że sami profesorowie 
Uważają tego kolegę swojego za przyszłego rektora. 
Nie wiemy, z jakich źródeł czerpała wzmiankowana 
gazeta swa wiadomość i zkąd poznała rodzaj myśli 
profesorów warszawskich, lec/? jako mieszkający 
na miejscu, uważam za obowiązek zapewnie, ze 
o projektowanej kandydaturze mówiono tutaj, jak i 
o wielu innych, wszakże na razie trudno przypisywać 
którejbadź z nich wyjątkowe szanse powodzema.

Nowostl otrzymują z Helsmgfoisu następującą 
W^aEuBgracjd finlandczyków do Ameryki z każdym 
dniem przyjmuje poważniejsze rozmiary. W tych 
dniach na jiarowcu „Karl Leiie” emigrowało do 
Ameryki z jednego tylko miasta Wary 110 osob."

JubileuszMoltkego.
Onegdaj wieczorem z inicjatywy cesarza Wilhel 

ma uczcił Berlin wspaniałym pochodem z pochodnia­
mi sędziwego marszałka Moltkego, który wczoraj 
obchodził tam #O-tą rocznicę swoich urodzin.
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Co. źyje i czuje w Berlinie, pragnęło w dniu tym 
przyłożyć się do uczczenia niespożytych zasług skro­
mnego człowieka, który swoim genjuszem militar­
nym zjednoczył Niemcy. _

' To też pochód wypad! jeszcze wspanialej od słyn­
nego pochodu w dziewięćdziesiątą rocznicę urodzin 
cesarza Wilhelma I-go.

Defilada przed gmachem sztabu jeueralnego trwa­
ła md siódmej do wpół do dziewiątej wieczorem. Na 
czei’e jechał na koniu strojny herold w towarzystwie 
trębaczy i bębenistów, przyodzianych w średniowie­
czne'. barwne kostjumy lancknecbtów. Dalej grupo­
wała się młodzież po pięciu w szeregach, otaczając 
powozy, w których siedzieli marsowi seujorzy sto­
warzyszeń burszowskich. Następnie ciągnęły się 
nieśli .ończonem pasmem stowarzyszenia rękodzielni­
cze i robotnicze z godłami i rydwanami, wyobraża - 
jąceuii rodzaj pracy.

Główną ozdobę pochodu stanowiły trzy monumen­
talnie, artystycznie przystrojone rydwany. Pierwszy 
z nich wyobraża! Moltkego we wszystkich jego fa­
zach żywota żołnierskiego, u szczytu kobieca Ger­
manja, wieńcząca swojego felmarszałka. Diugi ryd­
wan wiózł anioła pokoju z palmą w dłoni; trzeci 
wyobrażał artystę, rzeźbiącego dłutem biust Moltke­
go, podlczas gdy „bistorja wojen” rylcem kreśliła je­
go imię. na kamiennej płycie. Następnie malowni­
cze gru.oy w historycznych strojach żołnierskich ilu­
strował^ dzieje wojny. Szli tam rycerze z doby Ka­
rola Wielkiego, krzyżowcy, lancknechci, żołnierze 
z wojny siedmioletniej, wreszcie ochotnicy z walk 
napoleońskich.

W poc hodzie uczestniczyło 20,000 osób i 30 ka­
peli. Natłok na ulicach był nieopisany. Wiele dam 
zemdlała.

Na wystosowaną doń przemowę Moltke odpowie­
dział skromnie, że zasługa zjednoczenia Niemiec na­
leży się wyłącznie cesarzowi Wilhelmowi I-mu 
i wspomniał rzewnie o tych, którzy na polach bitew 
skończyli, nie doczekawszy się wielkiej chwili odro­
dzenia. Na przemowę alegorycznej Gcrmanji oświad­
czył Moltke: Germanja dumną być może ze stolicy, 
w której myśl patrjotyczna zdolną jest skupić wszyst­
kich. Przyjmuje on hołd imieniem ojczyzny i ludu 
niemieckiego.

v
Berlin 27-go października. (Fel pr. K. W.)— 

Dzień wczorajszy urodzin Moltkego pomimo deszczu 
był szeregiem wspaniałych manirestaeyj na cześć ju­
bilata. Cesarz w południe przybył do gmachu szta­
bu jeneralnego, w którym Moltke zamieszkał. Oto­
czony książętami panującymi i jeneralicją, wygłosił 
on treściwą mowę, w jędrnych wyrazach wypowia­
dającą wdzięczność narodu dla wielkiego mistrza 
sztuki wojennej, którego szkoła wyjdzie na pożytek 
dalekim pokoleniom. Cesarz doręczył Moltkemu 
nową okazałą buławę marszałkowską. Nastąpiły 
gratulacje bez końca. Ofiarowano jubilatowi mnó­
stwo upominków, pochodzących z kraju i zagranicy. 
Książę Bismark przysłał depeszę z życzeniami.

Berlin 26 go października. (Tel. pr. K. IF.)— 
We wczorajszym pochodzie z pochodniami na cześć 
Moltkego uczestniczyło 20,000 osób, należących do 
wszystkich warstw społeczeństwa i bez różnicy stron­
nictw. Pochód zorganizowany był przez malarzy i 
rzeźbiarzy, którzy rozłożyli go na obrazowe grupy. 
Odpowiadając na mowę przewodniczącego komitetu 
organizacyjnego, Moltke podziękował za wspaniałą 
manifestację i dodał, że wskrzeszenie cesarstwa, 
któremu Berlin zawdzięcza dzisiejszy swój rozkwit, 
Germanja winna jest cesarzowi Wilhelmowi I-mu. 
Jeżeli i jemu, Moltkemu, przypisują udział w tern 
dziele, to należy uczcić także pamięć wiernych i bo­
haterskich towarzyszy, którzy głowę położyli za oj­
czyznę. (Aj. póln.)

HS- iedeń 26-go października. (Tel. Biura kor.)— 
Wielką sensację wywołało tu odrzucenie przez radę 
miejską wniosku wysłania adresu gratulacyjnego 
do hr. Moltkego, postawionego niespodziewanie przez 
klikę narodowców wielkoniemieckich. Rada, odrzu­
cając bez dyskusji wniosek, urągający godności pań­
stwa, pobitego w r. 1866-ym właśnie przez tegoż sa­
mego Moltkego, postąpiła patrjotycznie, za co oby­
watelstwo Wiednia poczuwa się do żywej wdzię­
czności dla swojej reprezentacji, chociaż prasa z ła­
two zrozumiałych powodów o wypadku tym stara 
się zachować wymowne milczenie.

Telegramy „Kiirjera Warszawskiego".
Petersburg 26 go października. (Tel. Aj. p.)— 

Biuletyn z Alupki z d. 12-go października donosi, 
że kurcze nie ponawiały się już u Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza Starszego. We dnie uspokojenie przerywało 
chwilowe rozdrażnienie. Noc przeszła spokojnie, od­
żywianie dość zadawalniające.

Petersburg 26-go października. (Tel. Aj. p.)— 
Wczoraj rozdane zostały nagrody eksponentom wy­
stawy warzywnictwa, hodowli owoców i ogrodowni- 
ctwa. Nagroda Najjaśniejszego Pana, dwa wazony 
porcelanowe z bronzami w greckim stylu, została 
wręczona przedstawicielowi ogrodu pomologicznego 
warszawskiego, zostającego pod zwierzchnictwem 
ministerjum oświecenia. Złotych medali przyzna­
no 47.

Petersburg 26-go października. (T. Aj. p.)— 
Zatwierdzona została ustawa Towarzystwa pomocy 
lekarzy kobiet.

Petersburg 26 go października. (T. Aj. p.)— 
Petersb. wied. donoszą, że kapitaliści z południowej 
Rosji czynią starania o uzyskanie pozwolenia na 
utworzenie Towarzystwa akcyjnego pod firmą „wscho­
dnie Towarzystwo żeglugi parowej” z kapitałem 
sześciu miljonów rubli. Celem Towarzystwa jest 
zaprowadzenie komunikacji z dalekim wschodem 
i Syberją.

KOLEJ PODZIEMNA.
Kiedo ń 27-go października. (T. pr. Ti. W.)— 

Minister handlu, Baquehem, przygotował plan pań­
stwowej kolei podziemnej wiedeńskiej. Budowa 
tej kolei rozpocznio szereg nowych wielkich przedsię­
biorstw publicznych i prywatnych, jakie wejdą w ży­
cie, skutkiem rozszerzenia się Wiednia w dwumiljo- 
nowe miasto przez zagarnięcie gmin przedmiejskich.

PROCES ARMEŃCZYKÓW.
Konst anty nopal 26 go października. (Tel. 

pr, K. li7.) — Trybunał stambulski po trzydniowych 
' rozprawach ogłosił wyrok na dziesięciu armeńczy- 
ków, oskarżonych o zdradę stanu. Czterej z nich 
za działania rewolucyjne, mające na celu oderwa­
nie od Turcji części terytorjum i utworzenie nie­
zawisłego państwa armeńskiego, za morderstwa i za­
machy mordercze ska zani zostali na śmierć, reszta 
na więzienie od 5—7-miu lat.

STRASZNY WYBUCH.
Nowy Jork 27-go października. (Tel. pr. 

K. IF.)—W Kantonie wyleciał w powietrze wielki 
magazyn prochu,

Tysiąc ludzi zginęło.
Dwieście domów leży w gruzach.

Budapeszt 26-go października. (Tel. pr. li. 
II7.)—Skutkiem rezultatów poboru, który wykazał 
bardzo znaczny procent niezdolnych fizycznie do 
służby wojskowej, węgierski minister oświaty wydał 
rozporządzenie do władz szkolnych, aby zwracały 
szczególną uwagę na fizyczny rozwój uczącej się 
młodzieży. Projektowanym jest zwłaszcza udział 
coroczny uczniów gimnazjalnych w konkursach gim­
nastycznych. (Aj. póln.)

Budapeszt 27-go października. (Tel. pr. 
K. W7.)—Zecerzy rozpoczęli zmowę.

Praga czeska 27-go października. (Tel. pr. 
K. IF.)—Sytuacja przedstawia się dzisiaj tak: Niem­
com zapewniono dwa krzesła w wydziale krajo­
wym. Większość dla ustawy o podziale jednolitej 
dotąd kurji większej własności na okręgi wyborcze 
jest również zabezpieczona. Następnie szlachta zło­
ży mandaty; wybory odbędą sic już wedle nowej 
ordynacji.

Lwów 26-go października. (Tel. pr. A’. JF.)— 
Minister Zaleski przyjmował tu wczoraj deputację 
w sprawie utworzenia wydziału lekarskiego na wszech­
nicy lwowskiej. Oświadczył on, że dopiero po zu- 
pełnem ukończeniu -reor-Mnizadi wszechnicy kra­

kowskiej przyjdzie kolej na wydział lekarski 
Lwowie.

Kraków 27-go października. (Tel. pr. K. TF.)-* 
Przedstawiona onegdaj nowa sztuka Sewera „Pań 
marszałek” sprawiła sensacyjne wrażenie, zainter®' 
sowawszy aktualnością intrygi i charakterów wszyst' 
kie warstwy.

Berlin 27-go października. (T. pr. .K. IF.)-* 
Cesarz zaniechał projektowanej podróży do Alzacji 
i Lotaryngji.

Berlin 26-go października. (T. pr. K. IF.)-* 
Zarząd niemieckiej Afryki wschodniej (Deutsch-Ost' 
Africa) obejmuje z dńetn 1-ym kwietnia 1891-go r.» 
w miejsce majora Wissmaua, bar. Soden. Wissmań 
otrzyma misję na terytorjum wielkich jezior, celent 
otwarcia tutaj dla Niemiec nowych dróg handlo' 
wych.

Berlin 26-go października. (Tel pr. K. W.) -* 
Według układu pomiędzy rządem a niemieckień1 
Towarzystwem wschoduiu-afrykańskiem, Towarzy' 
stwo odstępuje na rzecz państwa posiadłości swój0 
w Afryce wschodniej i prawo poboru ceł, natomiast 
państwo wypłacać mu będzie roczną rentę, z której 
Towarzystwo spłacić ma sułtanowi Zanzibaru cztery 
miljony marek za odstąpione terytorja nadbrzeżne. 
Układ jest bliskim zawarcia.

Paryż 26-go października. (Tel. Aj. póln.) 
Wedle wniesionego do izby projektu nowej taryfy 
celnej, Francja zastrzega sobie zupełną swobodę co 
do obrania maksymalnej lub minimalnej taryfy u» 
bydło. Wełna, skóry, jucht, bawełna, len i kon®‘ 
pie wolne są od cla. Cło na drzewo zwiększone.

Paryż 26 go października. (Tel. pr. K. TF.)-" 
Dzisiaj nastąpiło podpisanie (kontraktu ślubnego 
córki tutejszego posła russkiego, barona Mohrem 
heima. W liczbie mnogich uczestników znajdował* 
się wszyscy posłowie zagraniczni. Córka Freycineta 
ofiarowała narzeczonej w upominku srebrną żardy* 
nierę z kwiatami. Panna Floquet nadesłała równik 
koszyk kwiatów. Przyjęcie było niezmiernie ok# 
załe. (Aj. póln.)

Haga 26-go października. (Te'. pr. K. IF.) -* 
Staatscourant zamieszcza biuletyn następujący: Sta*5 
fizyczny króla Wilhelma, jakkolwiek sił ciągłe uby' 
wa, jest stosunkowo zadawalniającym, zamroczeni® 
zdolności umysłowych trwa-

Ijondyn 27-go października. (Tel. pr. K.W.'f' 
Powszechna zmowa robotnicza w Australji skoś' 
czona.

Lizbona 26-go października. (Tel. pr. K. W.)-' 
Do utworzonej tu świeżo antimonarchicznej „ligi 1*' 
beralnej” przystąpiło wielu wybitnych polityko^ 
byłych ministrów i wyższych wojskowych. W p*®( 
gram ligi wchodzi energiczna obrona interesów1 
praw Portugalji wobec zagranicy.

TAzbona 26-go października. (Tel. pr K W.)'' 
Rząd wysłał do Londynu nowe propozycje poj®1 
dnawcze, celem rewizji umowy z d. 20-go sierpnia.

Belgrad 26-go października, (lei. pr. K W.)> 
Posłowie liberalni zamierzają złożyć mandaty 
skupczyny, licząc na to, źc gdy radykaliści zostań* 
sami, rozpadnąsię tem prędzej na nienawistne grup/'

Belgrad 27-go października. (7eZ. pr. K. W.)^ 
Odjeżdżającego za granicę króla Milana ministrowi9 
pożegnali wspólnie na dowód, że spory wszelkie 
latwiono.

Zanzibar 26-go października. (Tel. pr. 
IF.)—Już trzy angielskie okręty wojenne odpłynę^ [ 
do Łamu. Wojna z sułtanem Wiln jest przewiń/' 
waną.

Brema 25-go października. (Tel. pr. K. W}'' 
Wczoraj do Bremy przybyło 2,000 wychodźc’^’ 
przeważnie z gubernij: siedleckiej i wołyńskiej. & I 
Bremerhaven odprawiono wczoraj zrana inną parU-’ 
złożoną z 2,000 osób.

Bieniu 25-go października. (Tel.pr. K. IF-) 
W przybyłym dzisiaj do Bremy transporcie 750 W/ j 
chodźców, znajduje się 50-ciu chorych.

Kirsma 26-go października. (Tel.pr K. iT-) i. 
Wczoraj dwa pociągi nadzwyczajne z Bremy za',ą 
zły do Bremerhaven 1932 wychodźców, którzy 17
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eiaj na parowcu „Ren” odpłynęli do Brazylji. Dzi­
siaj przybyło znowu 1300 wychodźców do Bremy. 
Jutro odpływa nowy parowiec do północnej Ameryki.

JBeriin 27 go października. (Tel. pr. K. TE)—
Ruble w gotowca (onegdaj 247.50)
Ruble na dostawę pfł] (onegdaj 247.25)

ODPOWIEDZI REDAKCJE

—Panu Feliksowi Fryzemu.—Sprowadzasz pan dyskusję wciąż 
na uboczne ścieżki!... Fałszem jest insynuacja pańska, jakoby 
pismo nasze było podajenturą r Ajencji północnej", wszystkie 
bowiem redakcje stoją z rAjencją” w stosunkach bezpośre- 
dnich. Napomknięcie o jakichś „procentach” zaliczamy do 
wymysłów, obok których przechodzi się z pogardliwem wziu- 
szeniem ramion. ... , , ,

— Panu R. K. O. — Pismo nasze drukują stereotypy, które 
mają kształt walców. Jak sz. panu zapewne wiadomo, w ste­
reotypach czcionki nie są ruchome.

GIEŁDA,
Hzcr.łsam«r. 27^O października.

Berlin był dziś dość niezgodny w swoich zapatrywa­
niach, zapowiadał bowiem 247.50, 247.75 i 248, co od­
powiada kursom 40.40, 40.37| i 40.324 bez kosztów. 
Nasze zebranie rozpoczęło obroty w dość mocnem usposo­
bieniu, płacąc względnie wysoki kurs 40.55 (równia 
246.60 m. bez kosztów) za krótki Berlin, ' lecz gdy pokup 
osłabł obniżono tę cenę do 40.32| (t. j. 248 m. za 100 
rs.). Różnice tworzyły dziś 22jj kop., a przy porównaniu 
onegdajszego końcowego kursu 374 kop. na korzyść rubli. 
W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy 
z odbiorem codziennym względnie do woli nabywcy do koń­
ca stycznia r. p. po 40.524, do końca grudnia r. b. po 
40.47^ 1 40.424 ido końca listopada r. b. po 40.4fr 
i 40.42|, a dostawy jednomiesięczne z odbiorem codzien­
nym stosownie do woli zbywającego po 40.37

W obcych walutach ruch średni. Krótkim Berlinem 
obracano po 40.55, 40.50, 40.474, 40.45,40.42|, 40.40, 
40.35 i 40.321, przeważnie jednak po kursach 40.47j, 
40.45, 40.424* i 40.40, żądając 40.70. Inne niemieckie 
krótkoterminowe miasta bankowe brano po 40.274, 40.25, 
40.224, 40.20 i 40.15. Londyn krótki kupowano po 
8.17 i 8.16, przy zaofiarowaniu po 8.18. Paryż krótki 
chciano zbyć po 32.85, nabjwano zaś po 32.674, 32.65 
i 32.624. Wiedeń krótki sprzedawano po 71.55 i 71.50, 
przy żądaniu po 71.80.

W papierach obroty dość duże, przy dążności cokolwiek 
mocniejszej. Żądano za listy likwidacyjne 89.50 i 88.50, 
względnie do wielkości odcinków, a otrzymano 88.20 i 
88.25 za kilka tysięcy rubli w drobnych sztukach. W scho­
dnie pożyczki po 102 I-ej i Ii-ej em. i po 103.75 III em. 
w zaofiarowaniu nominalnem. Ulokowano kilka listów 
premjowych szlacheckich pełnoopłaconych po 214.50. 
Nową pożyczkę 4% chciano zbyć po 88, a kupiono kilka 
tysięcy po 87.70.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 94.55 
I serji i po 93.30 Ii-ej, III, IV iV ser., a umieszczono 
kilka tysięcy I serji po 94.40, oraz większą sumę najmłod­
szej serji po 93.05, 93.10, 93.124, 93.15 i 93.174- Li­
sty zastawne m. Warszawy ofiarowano po 98.75 I-ej ser., 
97.75 Ii-ej, 95.25 Ill-ej, 93.40 IV i 93 V-ej ser., a 
wzięto kilka tysięcy I s. po 98.50, kilka tysięcy III-ej po 
94,75, kilka tys. V-ej s. po 93.25, oraz kilka tysięcy V-ej 
po 92.80. W żądaniu listy zastawne m. Łodzi po 95, 
93, 92 i 91, stosownie do serji. 5°/0 listów zastawnych 
wileńskich zabrano kilka tysięcy po 93.70.

Zapłacono 1.31n/12, 1.315/f> i L312/e za kilkanaście 
tysięcy rubli kuponów celnych, 40.47 4 i 40.50 za kilka 
tysięcy marek i 71.55 za parę tysięcy guldenów w go­
tówce.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabe, wyczekujące. H7. O.

Okowita. Wiadro od 8.465 do 8.495, garniec od 2.75 
do 2.76. Dowozj wystarczająco. Usposobienie mocniejsze. 
Cena warsz. Tow. ocz. i sprz. spir. 10.60.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 27-go 

Października. Dowozy w dniu dzisiejszym były znaczno, po­
mimo to jednakże usposobienie targu jest ciągle mocno, a ce­
ny dążą w kierunku zwyżkowym. Mały dowóz zboża z Ce­
sarstwa wywołuje ożywiony popyt. Pszenicy wystawiono na 
sprzedaż około 1,000 korcy, wyborowo gatunki kupowano chę­
tnie po 5.95, 6.00 do 6.30, białą płacono po 5.75 i 5.85, pstrą 
po 5.50 i 5.55. Zyta dostarczono lównioż 1,000 korcy, wybo­
rowo gatunki nabywano po 4.70, 4.80, 4.85 do 4.90, średnie po 
4.35 do 4.55.Owsa nadesłano około 500 korcy, przeważnie to­
war średni; sprzedawano stosownie do gatunku po 2.35, 2.40 
do 2.55. Wczorajszy targ praski był dosyć ożywiony; dowo­
dy wynosiły 23 wagony. Żyto mocno; nadesłano 5 wagonów, 
któro zaraz zo taly sprzedane, wyborowe po 82 do 83 kop., śre­
dnio po 80 do 81 kop., ordynaryjne po 77 do 79 kop. Owies 
słabiej; sprzedano około 6 wagonów, wyborowy po 71 do 73 
k°p., średni po 68 do 70 kop., ordynaryjny po 60 do 66 kop. 
Gryka spokojnie, 70 do 7ó.kop. Jęczmień 70 do 82 kop. Ka- 
B2a!agkna bez zmiany 90 do 103 kop'., stosownie do gatunku.

. Mąka. W handlu tym artykułem tydzień nbiegły przy­
niósł małe ożywienie, spowodowane cokolwiek większym po- 
Wtem. Zwyżkę jednakże wj kazuje tylko mąka żytnia, która 

podrożała o 50 kop. na worku pięcio-pudowym; mąka pszenna 
pozostała bez zmiany.

Łój bez obrotu. Za pojedyncze beczki do natychmiastowej 
przeróbki płacili fabrykanci rs. 4.70 za pud; świeży towar 
spodziewany w naibliższym czasie.

Okowita (sprawozdanie tygodniowe). Do połowy ubie­
głego tygodnia, rynek warszawski okowity pozostawał w tem 
samem stosunku, w jakiem przetrwał już tyle tygodni. Dopie­
ro w drugiej połowie okresu sprawozdawczego ceny okowity 
wzmocniły się cokolwiek, płacono bowiem, diożej olikop, na 
garncu niż w początku tygodnia. Ceny obecno wynoszą rs. 
8.465 do 8.495 za wiadro, czyli rs. 2.755 do 2.765. — W Ham­
burgu spokojnie. Ostatnio notowano: cena regulacyjna 29.37 
m., na październik 293/4 m. w zaofiarowaniu, 2O’/2 m. w poszu­
kiwaniu październik-łistopad 29*/, mar. w zaofiarowaniu, 29'/, 
w poszukiwaniu, na listopad-grudzień 283/4 m. płacono, 28.87 
m. w zaofiarowaniu, 28.62 mar. w poszukiwaniu, na grudzień- 
styczeń 28.62 mar. w zaofiarowaniu, 28.37 m. w poszukiwaniu, 
na grudzień maj 28.62 mar. w zaofiarowaniu, 28.37 mar. w po­
szukiwaniu, na kwiecień-maj 28.62 m. w zaofiarowaniu, 28.37 
mar. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 28,62 mar. w zao­
fiarowaniu, 28.37 mar. w poszukiwaniu. I

Toruń 23-go października.—Pszenica bez zmiany, 126 funt, 
pstra 176 mar., 128 f. jasna 181 mar., 130 funt, jasna 182 mar., 
tranzyto jasna 140 f. 141 mar. Żyto bez zmiany, 122 funt. 162 
mar., 124/5 funt. 162 do 163 mar. Jęczmień browarny jasny 
142 do 156 mar., średni 126 do 132 m., groch warzelny 140 do 
160 m., owies świeży 129 do 137 mar. Wszystko za 1,000 
kilogramów franco kolej włącznie żelem. Makuchy rzepakowe 
5.10 do 5.20 mar. Makuchy lniano 5.90 do 6.00 mar. Otręby 
pszenne jasne średnie 3.95 mar., 4.00 m., grube 3.95 m., 4.05 
mar. Otręby żytnie 4.25 mar. do 4.35 mar. Wszystko za 50 
kilogramów franco kolej.

Sosnowice 21-go października. — Żyto z natychmiasto­
wą dostawą, polskie 79*/j kop., russkie 76*/4 do 79 kop. Psze­
nica biała od 991/, kop., żółta 981/, kop. Owies od 53’/, do 
581/, kop. Jęczmień browarny od 9O'/4 kop., średni 73'/2 kop. 
na paszę 60'/< k. Groch warzelny 83'/j do 95 k., na paszę 563/4 
kop. Gryka wyborowa od 763/4 kop., średnia 73'/i kop. Ku­
kurydza stara 69*/s kop. Siemię lniane wyborowe 133*/2 k., śre­
dnio 127 kop., zwyczajno 103*/, kop. Proso 663/4 do 763/. kop. 
Makuchy rzepakowe 663/4 do 76 kop., makuchy lniane 86’/« k. 
Siemię konopne od 95—100 k. Rzepak od 113'/, do 138*/2 kop. 
Otręby pszenne grube 5O3/4. Otręby żytnie &4’/a kop. za pud.

Libawa 22-gopaździernika. — Żyto stale, ciężkie (z gwa­
rancją 120 funt, holeud.) 72’/,—73 kop., owies biały słabo, 
loco 58—61 kop., wyborowy 66-72 kop., litewski 58—59 kop., 
szarpany (boz ości) słabo, czarny słabo, czarno-pstry 53—54 
kop., czarny 55—57 kop,, jęczmień słabo 61—65 kop., wybo­
rowy 70—71 kop., pastewny 60 kop., pszenica bez nabywców, 
breczka lekka 68 69, z gwarancją wagi 100 funt. 72—73 
kop., groch 62—66 kop., wyka litewska 64 do 66 kop., fasola 
biała tO 88 kop., siemię lniane bardzo słabo 96 do 114 kop., 
makuchy luiaaio 64 do 66 kop., makuchy konopne 45—49 
kop., otręby pszenne 48—55, otręby żytnie 48 — 49 kop., 
konopie 99 kop., lnica 90—95 kop. za pud. Dowóz w dniu 20-m 
i 21-ym października wynosił 212 wag. żyta, 41 wag. jęcz­
mienia 138 owsa i 139 wag. różnych innych towarów.

UWAGI.

— Zarząd spółki utrzymującej o- 
gród Zoologiczną w W- ar sza, wie, stoso­
wnie do decyzji komisji likwidacyjnej, ma honor 
zaprosić pp. uczestników komandytowych na ogólne 
zebranie, odbyć się mające dnia 6-go listopada w lo­
kalu resursy Obywatelskiej. Przedmiotem narad bę­
dą sprawozdania i wnioski komisji. 1371r

40 Tamka Jabłońska Mar. Mąz nieobecny, dz. dr. 4-ro.
8 Jerozolim Brzozowska M. Wdowa dzieci dz. dr. 3,JgIgJ|

77
56
7

57
22
40

23
105

1
79
13 ------
31 NowPraga żomerfeldKat. Mąż ciężko chory, dzieci dr.

Tamka

ni:., i Nazwisko" U1,ca I lub initiate

poleca względom Szanownej Publiczności 
nowo otworzony specjalny magazyn

' DZIECINNYCH 
zaopatrzony w wielki wybór najświeższych 
modeli zagranicznych.

Obstalunki od najskromniejszych do naj­
wykwintniejszych wykonywa szybko po ce­
nach możliwie nizkich.

Niecała 14. 1321r

BIURO IUFORMACIJNE I) HJDZITO4TK0TO 
sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia, poleca miłosierdziu 

publiczności warszawskiej.
Tamka A? 35.—Posiedzenie d. 16 października 1890 r.

M I
domu'

I I I
Chmielna Olszewski Wa. Żona chora, dzieci dr. 7-ro. 
Chłodna Zagoździan Ad Mąż nieobecny, dz. dr. 4-ro. 
Młynarska Sawicka Jadw. Wdowa, dzieci dr. 3. 
Grzybows. 1’esa Cukrowic Wdowa, dzieci dr. 5-ro. 
jWolska KomorowskaM Wdowa, dzieci drób. 4-ro. 
Złota jWujcik Małgo. Mąż sparaliżowany, dzieci dr 

2-jo, jedno chore. 
■Nowolipie KukulińskaAp Wdowa, dz. 3, matka stara. 
Gęsia Klotz Wiłhel. Mąż chory, dzieci dr. 3. 
'Gołębia 'Nowakowska Mąż w szpitalu, dzieci dr. 5. 
Konwikto Rosińska Ewa Mąż ciężko chory, dz. dr. 2.t 
'NowPragaJtecholc Franc. Żona chora, dzieci dr. 5. 
Zajęcza Rybacki Józef Żona chora, dzieci dr. 4.

4-ro chorych.
Jabłońska Mar. Mąż nieobecny, dz. dr. 4-ro.

7

PISMO MIESIĘCZNE, NAUKO WO-LITERAC KIE, 
wychodzić będzie w roku przyszłym 1891, według 
dotychczasowego programu. Cena rocznie 12 rubli.

Adres redakcji: Oboźua 5. 3531

— Istniejący od roku 1875 przy ulicy Królew­
skiej nr 45, Gubinet lity łtodelma, otwarty 
od 9—7 ej. Operacje bezbolesne, plombowanie, zę­
by sztuczne od rs. 2. 3705

KARBOLINEUM KRAUZE
NIEZAWODNY ŚRODEK 

zabezpieczający od wilgoci mieszkania, mury, nowo- 
wznoszone budowle, wszelkie wyroby z drzewa. 
Niszczy grzybek drzewny.

Biuro techniczne B. Turowski 
Bielańska nr 9, telefonu nr 27. 3564

— Dentysta Kiozemberg przyjmuje od
10—6. Wyjmowanie zębów bez bólu, sztuczne zęby 
od rs. 2. Nowy-Swiat nr 60. 3632

3708 Nikodem Grosser, adwokat przysięgły, 
otworzył kancelarję przy ulicy Leszno nr 9. Przyj­
muje sprawy do wszystkich instancyj sądowych.
ga———b—w > ii -i »i—' M cumm- aopKŁjiu.a

2 Zakład leczniczy hydropatyczno-pncj 
matyczny d-rów JDobrzyckiego i Jfritsche^ 
go. Obezna nr 5. Leczenie ścieśnionem powietrzem 
elektrycznością, masażem, kąpielami igliwiowemi 
mineralnemi i parowemi, hydropatją, inhalacjami etc

—^Fabryka Holder, Materacy, Me­
bli żelaznych, Fi er z u i Fuch u sprzedaj e 
bardzo tanio

B. Apfelbaum
Marszałkowska 146, gdzie hotel Francuski. — 3718

— Urzędnik jednej z tutejszych instytucyj, będąc
zmuszony w nieszczęśliwych okolicznościach poza- 
ciągać długi u miejscowych lichwiarzy, uprasza oso­
bę szlachetną o przyjście mu z pomocą w formie 
terminowej pożyczki, celem wydobycia go ze szpon 
lichwiarskich i ocalenia od nieuniknionej zguby. 
Wspaniałomyślny reflektant raczy swój adres zło­
żyć w kantorze Rur jer a warszawskiego dla R. Z 
Ńr 93.__________________________________1360r

Zakład leczniczy gynekalogiczny
w Warszawie, ul. Hortensja (róg Szpitalnej).

Przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby dotknięte 
chorobami kobiecemi, mniej zamożne od 50 kop. 
dziennie, zamożniejsze od rs. 3. Porada lekarska 
udziela się przychodzącym niezamożnym chorym, 
codziennie od godz. 1—3-ej za opłatą 30 kop. 131 Ir

Tania Sprzedaż 
wysortowanych haftów, koronek i bielizny męzkiej, 
B. Reichel, krakowskie Przedmieście nr 4, wprosi 
Kopernika. 1372r

Jan Hilkner i Ska
WARSZAWA, 

Krakowskie-Przedmieście nr 5. 
Reprezentanci pierwszorzędnych fabryk 
angielskich na Cesarstwo i Królestwo 

polecają
Rowery od rs. 150 z 1 cal grubą gumą.
Bicykle od rs. 10O oraz T9ą7r
Tandemy od rs. 330—które nagro- 
dzone zostały medalami złotemi » srebrnemi nu 
torze wyścigów warszawskich.

Zakład Leczniczy dla Kobiet 
Dra THIEMEGO w jFarszawie—Nowogrodzka S.

Przyjmuje osoby dotknięte cierpieniami kobiece- 
• 01aZ ciężarne, rodzące i położnice. Ustawa za­

kładu zapewnia w raaie potrzeby, zupełne zacho­
wanie tajemnicy. 3397

4816



8 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 27 października 1890 1 Nr W>

Kurs giełdy wszawM
Dnia 27 października 1690 i-

Weksle. Żąd. 1 Płac.

Ferlin 100 mar. z krótk. ter. 40.70 i
1. rudyn 1 funt. ster. „ , 8.18
It;) vz ICO franków „ « 32.85
v> k ..eń 100 gilld. „ . 71.80

Papiery publiczne:
94,55'■1 „ Listy zast. z r. 1869 duże

- r - 1Raie
Listy zast. ni. Warsz. serji I 98.75

, . » II 97 75
’ ’ ’ m 95.25

93.40
v 93.—

Listy zast. m. Łodzi serii I-ej 95.—
4°'o Listy likwidacyjne duże 89.50

r , male 88.50
Fil. Banku Ces. ser. I, II i lit —.—
Los. 1'6-ż..Frfetnjo^a z r. 1864 -i-*

, 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100 102.—
U „ , - 100 102.- -- ,--
BI , , ,100 103.75
4'.nowa pożyczka................ 88.-
Listy wileńskie diugotermin.

Alicjo i obligacje:
Obligacjo miasta warśzawy . —.—
Akcjo dr. żel. warsz.-w. rs. 100 —,— --
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 —- -- ,--
Akcjo dr. ż. warsz.-torespol. . e—■ ——"
Akcje dr. ż. fabr.-łódzkiej . .
Akcje Banku handl. warsz. . —,— -- •—
Akcje Banku dyskont, warsz.

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zas. ziemskich 5% kop. 164* 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 34* 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 232’ 
Od Listów likwidacyjnych kop. 154* 
Od Obligów m. Warszawy 18s

I'eqjg'l
NA PLACU WITKOWSKIEGO 

Dnia 27-go października 1890 r.
Pud Korzec

od do od do
K P i e .1 o k

Pszenica 242 rm. 1 ord. . — — _
. , pstra i dobra — — 550 555
, „ biała . . . — — 575 585

, wyborowa . — — 595 C30
Żyto wyborowe 232 tunt . — — 470 410

, średnie................... 1 — — 435 455
. wadliwo................ —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — —
O wieś......................142 f. — — 235 255
Gryka.................... 202 t. — —
Rzepik letni.................... — —

, zimowy 212 funt. — — — -
Rzepak r-pos. zim. 212 f. — —
Groch polny 262 lont. . . —
Ł asza gryczana,................ — — _
Kasza jaglana................ —• —-
Siana pud ....... _ —
Słomy pud — —

— —
T- — —
— — —

KSIĘGARNIA NAKŁADOWA

kop.

2

252

2 25

2 25

1 20

•20

20

50

50

20

6
8
1
1

1
1
1

W WARSZAWIE, NOWY-ŚWlAT .V 41,
poleca następujące nowości nakładem flWym wydane?

■ ooo§§»» .

Rs. 
łEsteJa. Kartki z życia kobiety. Powieść odznafcżona zaszczytnie na 

konkursie „Kurjera Warszawskiego,” z 52 illttstracjaini Cz. Jan­
kowskiego. Str. 456 na welinie ......................

T'laminarion Kamil. Urania ze 100 oryginalheffii illustracjami 
w tekście, najznakomitszych franeuzkich illustrUtorów. Przełożył 
z francuz kiego Stanisław Kramsztyk . .... i ......

(Oryginał francuzki sprzedaje Się w Warszawie po rs. 4 kop. 80. kiedy 
nasze wydanie We wzorowem tłohiaczeniu Kramsztyka, na welinie i z ory- 
ginalnemi illustracjami obliczono jest tylko na rs. 2 kop. 25).

Kr<?szewski J. I. Wybór pism. Oddział VI. Nowelle, obrazki i 
fantazje, porządkiem chronologicznym ułożone i wstępem kryty­
cznym poprzedzone przez Piotra Chmielowskiego . .......

(Zebrane w tym tomie nowelle i obrazki w pokaźnej liczbie 60-ciu, po­
chodzą od najpibrwszych (1830 go r.), aż do ostatnich przedzgonnych niemal 
chwi) (1886) wielkiego pisarza. Znaczna część tu wydrukowanych utwo­
rów wyjętą została z pism perjodycznych, dziś już zapomnianych i z han- 
dlu księgarskiego wycofanych. .Słusznie Chmielowski powiada o zgroma­
dzonych pracach w tym jednym ogromnym tomie, bo blisko 700 str. liczą­
cym, iż jbst to Kraszewski w miniaturze)

Dzieje literatury powszechnej z ilustracjami Tom III ci. 
Okres pierwszy: Czary humanizmu i reformacji Część I Literatu­
ra ulotka XV-go i XVI-go w. opracowana przez E. Porębowicza. 
Literatura hiszpańska wieku złotego.—Literatura portugalska—Li- 
teratura francuska XVl-go w., opracowane przez Juljana Adolfa 
Święcickiego. Str. 564 • ,  

ItodziewicZowna Dlarja. Nowelle. Jazon Uobrowski.—Pier­
wsza kula,—Nad program.—Historja o białym ico'e.—Filantrop .

Camoens Luiz. Luzyady. Epos w dziesięciu pieśniach, Z orygi­
nału portugalskiego przełożył, objaśnieniami i życiorysem auto­
ra opatrzył Adam M-ski

Krzyżanowski Anatol. Dwa prądy, powieść na tle współcze- 
snem, zaszczytnie odznaczona na konkursie „Kurjera Warszawskie- 

..go” . •  
%Vittowna Jadwiga Dary śmierci. Powieść odznaczona na 

konkursie „Kurjera Warszawskiego” «

Uieyle Henryk (de Stendhal). Wybór powieści w przekła­
dzie Ostoi .............................................  . 2

Deotyma. Branki w Jasyrze, powieść z illustracjami E. M. Andriok
lego, wydanie ozdobne na welinie, duże 8 o w 3 toinach w 6-ciu 
częściach wraz z przypisami  .................................
w oprawie ozdobnej...............................................................................

Dygasiński Adolf. Zbiór nowel. Tom jeden o 441 stronicach .
oni u lic ki "Wiktor. Nowelle .....................................

Junosza Klemens. Obrazki szare, powiastki i nowelle, („Po 
burzy/' „Pokój przy fami^i,”—„Sukcesja po Gozdawach,”—„Cud 
na kirkucie,”—„Nie odchodzi”) ........................

JLętowski Juljan Rywale— powieść.
Sęk Antoni Józef Nowelle . . •

w- Na koszta przesyłki należy dopłacać po kop. 20 za każdy tom. 
Zlecenia z prowincji księgarnia uskutecznia nie tylko na uprzedniem przesła­
niem pieniędzy, ale także i za zaliczeniem pocztowem.

Nabywać można we wszystkich księgarniach. 1564r
Istniejąca od toku 1856

Parowa Fabryka Musztardy 
I. SCHWEITZER,

Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, Sprzedają 
na garnce, kwaterki i słoiki i takowy noieca. 1726B

Cena z 3 rs. na rs. I k. 20 
żniżona.

Reszta bardzo mała dzieła

Przegląd dziejów przyrody,
Studja filozoficzne,

przez 

D-ra Wincentego Szyszllo, 
z drzeworytami w tekście.

2 tomy 1785r

Cenars. 3, zniża się na rs. 1 k. 20,
Z przesyłką pocztą, rs. 1 kop. 50.

| Skład główny w księgarni Maurycego 
Orgelbranda, naprzeciw posągu Kopernika.

N. P. L ANIN,
KÓMISJONIER TOWARZYSTWA LEKARZY RDSSKICHI MOSKWIE.

1) SKŁAD GŁÓWNY w MOSKWIE, Moskworeckij most, dom własny. 
Telefonu 7c4.

2) SKŁAD HURTOWY w PETERSBURGU, Czernyszew pereułók, dom 
J6 2—64. Reprezentant firmy L. O. Kirsżfter.

3) SKŁAD HURTOWY w ODESSIE, róg Ekateryninskoj i Jewrejskoj ulicy, 
dom Pisnas. Reprezentant firmv N. N. Nikołajew.

4) SKŁAD HURTOWY i SPRZEDAŻ NA JARMARKU NIZEGO* 
RODZKIM róg Niżegorodskoj i Makarjewskoj ulicy, dom Boczkarowej.

5) SKŁAD HURTOWY i SPRZEDAŻ w BAKU, podczas jarmarku.
RUSSKIE WINO SZAMPAŃSKIE craz WODY z JAGÓD i OWOCOW, 

sprzedają się także we wszystkich znanych Traktjcrniach. Restauracjach, 
Hotelach, Składach kolonialnych i fruktowych, jako też piwnicach w MO* 
SKWIE, PETERSBURGU, WARSZAWIE, ODESSIE, TYFUSIE, HELSING- 
FORSIE, tudzież we wszystkich miastach gubernjałnych i powiatowych Ros- 
sji Europejskiej, Syberji, Kraju Zakaukazkiego, Królestwa Polskiego, Wiel­
kiego Księztwa Finlandzkiego i w nowych naszych posiadłościach w Azji: 
w Pctro-Alcksandrowsku, Merwie, Samarkandzie, Turkiestanie, Taszkiencie, 
Czykiszlarze; Aschabadzie, Czardżuje, Kokanie, Bucharze, we Władywostoku 
i Nikołajewsku na Amurze. Oprócz tego niedawno otwarte zostały sprzedaż 
i Komisjonierstwo W Konstantynopolu (Turcja) oraz w Chańkou i w Szangajh 
(Chiny). 

FIRMA ISTNIEJE OD ROKU 1854
Firma zaszczyconą była w roku 1875 AAJWYŻSZEMI 1’ODZIĘ* 
KOWABIEM, a w roku 1884, otrzymała prawo używania HERBU 

PAŃSTWA.
Niemniej też obdarzoną została w różnym czasie na WYSTAWACH 
WSZECHROSSYJSKICH dziesięciu nagrodami i na WYSTAWACH 

ZAGRANICZNYCH czterdziestu dwiema nagrodami.

RUSSKIE WINO SZAMPAŃSKIE wartością swoją nie ustępuje naj­
lepszym gatunkom marek zagranicznych.

Dla wyuczenia się robienia w ogóle Win, a specjalnie SZAMPAŃSKIEGO, jeź­
dziłem w roku 18 >8 do Francji i Niemiec, nabywając tam potrzebnych wiadomości pod kie­
runkiem n. Pasteura W Paryżu, p. M o m e ru e w Reiuisie, p. L a d r e j a w Dijtmie, 
p. M u 1 d e r a w Lipsku i wielu innych.

Dzięki dokładnej znajomości teorji i praktyki robienia Win, przy nieustającej mojej 
pracy i enoigji, doprowadziłom fabrykę moją do stopnia doskonałości, usuwającej wszelką 
konkurencję. Ja pierwszy w Rossji dowiodłem, że SZAMPAŃSKIE, robione z rossyj- 
skich winogron, które otrzymuję z winnic Szabskich, bynajmniej nie jest gor­
sze od win franeuzkich i niemieckich najsłynniejszych marek

Od 1-go Lutego roku bieżącego wszystkie gatunki win Szampańskich z etykietami 
firmy mojej, przeznaczone do sprzedaży, dla uniknienia podiabiania i naśladownictwa. 
otrzymały nowe zakorkowanie hermetyczne, przy pomocy siatki drucianej 
i b 1 aszki metalowej na wierzchu korka z wyciśniętym stemplem ,N. P Ła- 
nin" i oprócz tego siatka jest opatrzoną plombą imienną firmy ,N. P. Łasin 
Moskwa."

-----------

Dążąc bez przerwy do tego, ażeby napoje u mnie wyrabiane, coraz więcej rozpe. 
wszechnionemi zostały nie tylko W naszym kraju, lecz i w innych państwach, uważałem za 
możebno od 1 Lipca roka bieżącego 1890, obniżyć ZNACZNIE ceny wód mine­
ralnych, jagodowych i owocowych, oznaczając takowe według nowo wydanego cen­
nika hurtowego.

Wszystkie gatunki wód owocowych i jagodowych w butelkach Szampańskich, będąse 
obecnie w sprzedaży, również jak i wino szampańskie, opatrzone są nowem herme- 
tycznem zakorkowaniem, przy pomocy siatki drucianej~i~blaszki metalowej 
na wierzchu korka, z wyciśniętym stemplem „Ń. P. Łaińin." Zakorkowanie takie 
będąc więcej trwałem i ozdobiłem, doje możność wysyłania wód do dalszych miejscowości 
i do gorącego klimatu.

Napoje powyżej wymieni-no wyrabiane są z WODY ARTEZYJSKIEJ i z JA- 
GÓD JAK NAJŚWIEŻSZYCH. W tym celu posiadam zapas ogromny soków jagodo­
wych, zachowujących świeżość w ciągu całego roku, przy pomocy środka nowo przczemnie 
wynalezionego.

Uważam za stosowno i pożyteczne podać do wiadomości powszechnej kilka szczegó­
łów o wodzie Artezyjskiej.

Woda takowa czerpie się ze studni artezyjskiej, wykopanej przy zakładzie moim wód 
mineralnych, w podwórzu mego domu, z głębokości 150-iu stóp, z pod trzech grubych i ści­
słych warstw gliny i tyluż warstw białego kamienia wapiennego.

Stała temperatura tej wody, latom i zimą jest 6° według Reamura.
Jest ona zupełnie czystą, przezroczystą i żadnego filtrowania nie potrzebuje.
Mineralnych części składowych zawiera bardzo mało, a główna wartość jej jest ts, 

ie żadnych ciał organicznych w sobie nie mieści, skutkiem czego wcale nie zmienia swej 
dobroci.

Oprócz tych wszystkich doskonałych własności, zawiera w sobie znaczny procent czy­
stego kwasu węglowego, co czyni tę wodę b. przydatną do wyrabiania napojów gazowych.

Dla przygotowywania tych wszystkich napojów, woda powyżej wymieniona napom- 
powywa się/lo właściwych aparatów, z których prosto za pomocą rurj’ artezyjskiej z głę­
bokości 150 iu Stóp różlśwa się do butelek, nie łącząc się bynajmniej z pefwietivem.

To dhjo Zupełną rękojmię, że woda ta i rozlewano z niej napoje wolne są od wpły­
wów Szkodliwych, jakim podlegać mogą wody rzeczne lub też czerpane z miej-kich rezer- 
woirów i wodociągów. ' I777r

KO WE CENNIKI NA ŻJDANIE WYSYŁAJĄ SIĘ BEZPŁATNIE.

Browar
kompletnie urządzony, z zapasem lodu I 
Wsżelkiethi dogodnościami. przy przecinają­
cych się drogach szosowych, w okolicy ru­
chliwej i jęczmiennej, do wydzierżawienia 
zaraz.—Chmielnik postępowy w miejsen.— 
Wiadomość bliższa u rządcy domu, przy uli­
cy Złotej JVś 32. 1379

NADESZŁY 
dobre i tanie ubrania męzkie je­
sienne i zimowe, do Magazynu 
Wiedeńskiego L. Kocha, Mio­
dowa 2. 1164
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Kalendarze Józefa Ungra na rok1891.
KALENUARZ WARSZAWSKI ILUSTROWANY POPULARNO-NAUKOWY.

Wydany obecnie kalendarz na rok. 1891, liczy 46 rok istnienia, mieści w sobie arty­
kuły celniejszych w literaturze naszej pisarzy, dział informacyjny, taryfę domów podług nowej 
numeracji, przepisy pocztowe i telegraficzne. Ulgi w odbywaniu powinności wojskowej, 
X jakich korzystają kończący różne zakłady naukowe.—Cena kalendarza kop. 50.

<kBi aa i Ba.
Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30. 

KALENDARZ ŚCIENNY
Cena egzemplarza kop. 15.

i kolorowym rysunkiem W. Szymanowskiego, cena kop. 35: 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. .

Osoby zamieszkałe na prowincji, jeżeli pod adresem wydawcy nadeszlą rubla je­
dnego kop. 50 na powyższe cztery kalendarze, otrzymają takowe franco, jeżeli zaś nade- 
szlą należność na którykolwiek egzemplarz pojedynczy, w takim razie uprasza się o dolą- 
czenie po kop. 10 do każdego egzemplarza na koszta przesyłki.

Nabywcy Kalendarza mają prawo do nabycia za rs. dwa w Warszawie, a rs. 2 
kop. 50 na prowincji czterech kopij dzieł sztuki. Szczegółowe objaśnienie 

w Kalendarzu na papierze kolorowym. •*■”6
Kalendarze na żądanie wysyłają się za zaliczeniem.

^dres: .’OłEF UNGER. Warszawa, Nowolipki 2406 (7 nowy), wprost Dzikiej.

‘TTTod.o- X4Zin.era.ln.3o XTe.tmxaln.ea
PRZECZYSZCZAJĄCA, ŹRÓDŁA

IB-udapessEcie.
Według zdania powag medycznych, działa rzeczywiście skutecznie, łagodnie 

I bez wszelkich złych następstw.
Poleca się jako woda przeczyszczająca, nie zawierająca w swoim składzie szkodliwych 

dla zdrowia części.—Dostać jej można wszędzie.—Dla normalnego użycia wystarcza lampka 
od wina dziennie.

Działa pewnie, skutecznie i łagodnie przy obstrukcji i jej następstwach, zatłuszczehiu 
wątroby, katarach żołądka i kiszek, hemoroidach i cierpieniach kobiecych.

DYREKCJA W BUDAPESZCIE ’1559R

Hala Miejsta Warszawsia

A terminie oznaczonym w Radzie Miejskiej deklaracje napisane pi 
licyt*8’'- wzoru’ wr6Z * uaWtem vadium i następnie osobiście 

ac{'; ■ ■■

kam- i 00 Jlcytacji na dostawę chleba i bułę 
dost ' d a chrześcijańskich zakładów—chrześcijt 
saśwT? za®. lll*18a—rzeźnicy z profesji lub przynaj 
wni..> i'zeil*ei ze rzeczywiście dostawiają mięso w w°R’koayeh szpitali.
w w. " aru.uki tyczące się dostaw, jak również i wzór do deklaracji, mogą być przejrzane 

4*a*jcelarji Rady Miejskiej codziennie, w godzinach biurowych.
naczelnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu K. Puchalsk'.

17011 Sekretarz Rady Lechowicz.

podaje do wiadomości, że na dostawę poniżej wymienionych przedmiotów, potrzebnych dla 
Zakładów dobroczynnych m. Warszawy w ciągu roku 1891, odbędzie się w biurze Rady 
Miejskiej dnia 23 Października (4 Listopada) r. b., o godzinie 10-ej rano, licytacja publi­
czna w następującym porządku: •

A. Przez opieczętowane deklaracje 
z głośnym przetargiem:

1) Mięso wszelkich gatunków, słonina i sadło dla wszystkich zakładów, tak chrze- 
•Mjańskich jak i dla starozakonnyeh, na summę rs. 59,056.—Vadium rs. 11,800.

2) Kasza, groch i ryż dla wszystkich zakładów, na summę rs. 17,277.—Vadium 
rt. 3,450.

B. Przez opieczętowane deklaracje bez 
głośnego przetargu: 

Chleb i bułki dla szpitali:
8) Ś-go Ducha. Ś-go Rocha, Ś-go Łazarza, Ś-go Jana Bożego, Praskiego i Ewan­

gelickiego i dla instytutów: Ś-go Kazimierza i Oftalmicznego, na summę rs. 14,800.—Va­
dium rs. 2,960.

4) Wolskiego i Zapasowego, na summę rs. 1,060.—Vadium rs. 280.
5) Zakładów dobroczynnych starozakonnyeh, na summę rs. 4,925.—Vadium rs. 1,000.
6) Chleb dla Instytutu Mokotowskiego, na summę rs. 780.—Vadium rs. ICO.

Dla wszystkich zakładów dobroczynnych 
m. Warszawy:

7) Mąka wszelkich gatunków, na summę rs. 11,925.—Vadium rs. 2,400.
8) Owies, siano i słoma, na summę rs. 2,774.—Vadium rs. 280.
9) Nafta kaukazka, na summę rs. 1875.—Vadium rs. 190.

10) Świece łojowe i stearynowe, mydło, krochmal, soda, farbka, na summę rs. 1,964. 
vadium rs. 200.

11) Płótno i drelich fabryki Żyrardowskiej, na summę rs. 14,310.—Vadium rs. 1,430.
. Życzący sobie przyjąć udział w licytacji na dostawę powyżej wymienionych przed­

miotów dla zakładów dobroczynnych m. Warszawy, powinni:
. a) przy przyjęciu udziału w licytacji na dostawę wszelkich gatunków mięsa, sadła 
‘słoniny, jak również kaszy, grochu i ryżu dla wszystkich zakładów dobroczynnych, złożyć 
w terminie oznaczonym w Radzie Miejskiej deklaracje napisane po russku, podług ustano- 

>onego wzoru, wraz z należytem vadium i następnie osobiście uczestniczyć w głośnej 
tacji;

deki ■ licytacji na pozostałe dostawy należy w tymże terminie złożyć takąż samą 
czv *rac^ę’ wraz z vadium, na każdą dostawę oddzielnie, z wyszczególnieniem cen stanow- 
ten ? 1,11 Pr2edtn'ofy dostawy, gdyż na takowe głośnej licytacji nie będzie i z licytantów 

u tylko się utrzyma, którego ceny w deklaracji podano będą- najtańsze;
karni- ii licytacji na dostawę chleba i bułek, będą dopuszczeni li tylko właściciele pie- 

"anie i dla starozakonnyeh—starozakonni; na 
------j mniej takie osoby, które przedstawią 

w wielkich partjach, np. dla wojak lub

Wyszło z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach 

nowe dzieło p. t.

Zarys psychologii ogólnej 
Karola Ricłiet, 

przełożyła z francuzkiego

Cena rs. 1.
Nakład Gebethnera i Wolffa

___________ wWarszawie.______1759r
Do fabryki machin rolnńzych na prowin­

cji potrzebny jest

majster zdolny 
znający się na robotach akkordowych, obli­
czeniu tychże, umiejący dokładnie kierować 
robotami.—Również potrzebny jest do tejże 
fabryki

pomocnik kantorowy 
przy buchalterze.—Kopje świadectw i bieg 
życia oraz oferty z warunkami, upraszam skła­
dać pod lit. M. P. w Biurze ogłoszeń Raj- 
ehmana i Frendlera w Warszawie, Senator­
ska 26. 1722R

z powodu wyniszczenia winnic

Wina Węgierskie 
i Krymskie

raz analizowany jakopraw-
°ziwy wyrób z wina 1
przez powagi le­
karskie żale 
cany.

Lepszy 
na cele lecznicze 

niż francuzkie Koniaki, 
z których największa część

przez filoxerę, tworzy się ze spirytusu karto­
flanego. 014R

niniejszem podaje do wiadomości 
publicznej, że na miejscowe po­
trzeby tegoż Szpitala, potrzebnem 
jest około 800 korcy wapna; ży­
czący sobie przyjąć powyższą do­
stawę, winni złożyć deklarację 
w Kancelarji Szpitala, z wyszcze­
gólnieniem ceny korca wapna. 173J

gdyż nie ciąży na takowym wy­
sokie cło i transport około 2 rs. 

■fod butelki, otrzymać można wy- 
' łącznie w Składzie Win

Braci Kempnerów,
JBX nr

Cena: */, but. rs. 1.50, '/, kop. 80 ’/< kop. 40.. 
gatunek wyższy '/i but. rs. 2.50 b. rs. 1.25"

Skrzynki po 6 butelek, wysyłają się do 
wszystkich St. Dr. Żel. franco w Królestwie 
i Zachodnich gubertijach Cesarstwa po rs. 9.

OSTRZEŻENIE.
Niniejszem uprzedzam, iżby 

nikt synowi memu, Karolowi Jaz- 
wińskiemu pieniędzy nie poży­
czał i w żadne umowy z nim 
nie wchodził. Rzeczony syn mój 
bowiem jest małoletnim, a skutkiem 
tego wszelkie weksle i zobowią­
zania przez niego wystawiane, 
żadnego znaczenia nie mają i 
uwzgiędnione nie będą. 1790R

Kamilla Jażwinska
1790 .) w Rudzienka.

Panom Fabrykantom i Technikom 
poleca Fabryka «Natalin» przy stacji Po­
raj D. Żel. W.-W., najtańsze i najprakty­

czniejsze gotowe 

krążki Celluloldowe 
do uszczelnienia kotłów, maszyn, rur pa­
rowych i woduych.

rtl Zatej i Płaca BaBkcweio Hr 4.

na zastawy nie prolongowane w swoim cza­
sie, a mianowicie; kosztowności, towary 
i futra —W czasie licytacji prolongata mo 
będzie przyjmowaną i wykupy nio będą wy­
dawane. ___________ 1780R

KAPELUSZE
damskie i dziecinne, ubierane podług naj­
świeższych modeli, przezomuie z zagranicy 
przywiezionych, Pióra strusie i fantazje, 
Krepy angielskie na welony i kapelusze ża­
łobne, wybór znaczny, ceny nizkie.—Suknie 
i Okrycia przyjmuje do roboty, wykończe­
nie staranne, w Magazynie strojów dam 

skich 1367

Poszukuję kupca lub dzierżawcy

na APTEKĘ.
z obrotem 2,600 rs. w Królestwie, potrzebu­
ję również Ucznia. — Adres w Kurjerze 
Warszawskim. 1372

LOMBARD
prywatny przy ulicy Elektoralnej X- 17, 
zawiadamia, iż w dniu 23 Października (4 
Listopada) r. b. i dni następnych, odbywać 
się będzie

Mates Siczucsyńskie I 

z wełny drzewnej preparowanej, zalecane 
przez pp. doktorów, tanie, trwałe, bygieni- 
czne, od rs. 3.90 do 4.20, stosownie do wy­
miaru łóżka. Drelichowe od rs. 5.60. Wyłą­
czna sprzedaż w firmie tapicerskiej «Ka. 
Bzyński et Gadomski.» Królewska Jś 17. 
iinrrr Ti—miniaiiii iiiiiiii iiiiimmiiiimi 
Bi Tur-ui: n; u

IIINa WjBłat!!!
Towary łokciowe; jako to- jedwabie, 

caschmiry, wełny, płótna 
Bileteldzkie, Wilnerowskie i Jarosławskie 
oraz sukna, korty tak w zakres męzkiej 
jak i damskiej garderoby wchodzące, sprze­
daj e się na wypłat, na bardzo korzystnych 
warunkach. 1763R

Plac Grzyłowsti Nr 6, m. 3.

Glhaj Skład Maili Giętych fi 
M-ci Tbonet z Wiednia, L 

przeniesiony na ulicę
Wowo-Wielką Nr 15, |
obniżył ceny i sprzedaje znane reno-

m o wane

Krzesła gięte od rs. 22 fi
za tuzin.

Generalny Reprezentant 
Maurycy Iflcciionbauim, i 

Nowo-Wielka V 15.
dom własny. 1742R fe

ulepszonej konstrukcji.

Naczynia tatae oraz
Wożę 

z fabryki GERLACHA, 
poleca najtaniej

Nowy-Świat J* 5. 
wprost Straży Ogniowej. 135a

OSTRYGI
HOLENDERSKIE

codziennie świeże

w Handle Win, Tmró Kolcnjal- 
ijti;MaMiiCjiarHartłIcii 
Ant. Stępkowskiego,

Wiersbowa Sir. 9. itk«
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i DelikatesówHandel Win, Towarów
JÓZEFA PURWIN, 

Miodowa Ir 18, 
poleca &nia<iauia i Kolacje a la carte.

Flaki <Karnnszkowe w Niedziele i Czwartki.
W wielkim wyborze Wina Węgierskie, Francuzkie, Reńskie, Burgundz- 
kie, Hiszpańskie, wyborny Porter i Piwo angielskie, Cognaci J. et F. Martell, 

Priunier, Barnet et Fils. Wódki Warszawskie i Jeziorkowskie.
Bakalje świeże, Cukier, Kawa, Herbata oraz wszelkie towary Kolonjalne 

i Delikatesy. 1783R

KUHJER WARSZAWSKI.—Dota 97 p»tó#hrolka'16W r Kr 097

Główny Skład Zakładów ŻyrardowskichJi

-

o

Zarządzający Składem Żyrardowskim L. BUŁAKOWSKi.

Kołdry watowe wełniane ijedwabne> 
atłasowe w wszystkich kolorach.

Kołdry watowe kaszmirowe i adamaszkowe. 
Kołdry watowe satynkowe tureckie i dyftykowe. 
Kołdry flanelowe gładkie i fantazyjne w najnowszych 

deseniach, łódzkie, petersburskie, czeskie i francuzkie.
Kołdry pluszowe białostockie,
Dery pluszowe i 
l*ledy do podróży*
Dery na konie w wszelkich gatunkach.

Kapy na łóżka pikowe białe, niebieskie, różowe 
i brązowe, w wszelkich wielkościach, od najtańszych 
począwszy. . .

Kapy na łóżka, bawełniane kolorowe fantazyjne 
z własnej fabryki, jak niemniej z fabryk pierwszorzę- 
dnych wiedeńskich, francuzkich i angielskich.

Kapy na łóżka g'uipiurowe maszynowe niciane 
i ręcznej roboty i

Kapy na poduszki i jaśki w odpowiednich deseniach. 
Kapy na łóżka gobelinowe, brokatelowe, adama­

szkowe, pluszowe i dżutowe.

Adamaszki, Kaszmiry na kołdry w wszystkich kolorach na arszyny. 
Fulary, Satynki i Dymki na podszewki.

poleca w wielkim wyborze świeżo otrzymane:
0
o
o
o
o

DO SKŁADU 3r

Rs. 58,000
potrzeba zaraz na 1-szy M hypoteki do 
mu murowanego, położonego przy pierw 
szorzędnci ulicy w W arszawie, po Towa 
rzystwie rs. 60,000. -Oferty przyjmuj 
rejent p. T. Olszowski, w Kancelarj 
WSicdown Ki O ’780R

przy ulicy Elektoralnej .M 7,
S',1 naprzeciw Banku,
Kj nadchodzą ciągle wielkie transporty

Cerato PurtW
Jł z fabryk niemieckich i krajowych:

I Cegły i Gliny tiniotmlej,
I węgii towalsticli amiielskkli, 
I Tektury SBOłOWCOwej,
| Stali Resorowej Awelsliej.

Dobre własne owoce,
poleca 1 540j

OGRODNIK POLSKI,“
Mazowiecka 11.

Mam honor zawiadomić Szan. moich Klijerr 
tów, iż otrzymałem znaczne transportu wy 
borowych tektur szarych, białych drzewnych 
i żółtych (Lederpap), oraz presspap&hnt 
(Gianzpappe). Ceny umiarkowane. Rabat dla 
pp. handlujących. Usługa jaknajakuratniejsza 

Centralny Stłai krajowych Tektur 

G. DAM,
Plac Krasińskich 3.1

LOMBARD 
prywatny, Nowolipie M 60, zawiadamia, 

że przyjmuje 

Welocypedy i Bicykle, 
na które urządzono specjalne miejsce. Pro­
cent umiarkowany. 1753R

^SATISTICKSI
kilka umeblowanych pokojów, tanio do wy­
najęcia pojedynczo lub razem, z używalno­
ścią kuchni.—Niceo 12 ruo do Russie.—Villa, 
dans un jardinrez de chaussee, Madame 
Miron

PETER SHURG

Miss*
V|S

* 
s jo 
S’

3. o 
*

B TOWARZYSTWA^ GroS

E KM AN i 3?

CS 
o

UZNANY REGENERATOR WŁOSOW.
Melrose włosom siwym szpakowatym i spłowiałym, przywraca niezawodnie kolor 
i blask pierwotny, sprzedaje się we flakonach w dwóch wielkościach po cenie 
bardzo ■umiarkowany. • Główny skład i fabryka w Londyniu, na Southampton Row. •

Główna sprzedaż w Warszawie, w Perfum erj i Aleksandra Lipink, Wierz­
bowa róg Niecałej M i.—J: Józefowicza. Nowo-Senatorska M 2. 379R

Serownia Kruszyna Borowno ś 

| J. O. Księcia Lubomirskiego i Spółki, | 
przez Kłomnice Dr. Żel. W.-Wied.,

M na bieżący sezon poleca wyroby mleczne najwytworniejszego smaku:
’< SERY TWARDE : Szwajcarski, Kruszyński, KAtewski. 

SERY MIĘKKIE TŁUSTE: Kuhbach, Schwarzenberg, ' 
HAniburgski. SERY DESEROWE: llomadour, Hagen- 
berger, Grand Hrie, Coulemiers, Cammembert, Neuf 

Chatel, Hasło JKoąuefort i t. p. 1747R 
Główny Skład w Warszawie,

g W. TRYNISZEWSKI, Senatorska 8. |
aOMESaUEBiaanHBMGgraHMHnmRIKKHKSfaKIliEii
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w Warszawie, ulica Niecała J6 1, dom Kr. Krasińskiego.
Po powrocie właściciela z zagranicy, magazyn otrzyma! znaczny tran­

sport oryginalnych zagranicznych

z fabryki P Ą- C. Habig i P. Blumenstock JDathask A 
w l&łettniu, na szczególny zaś Uwagę zasługują Kapelusze H 
Sportowe wyrobione z nadzwyczaj twardego i trwałego filcu, w fa­
sonach najnowszych angielskich.—Nadto magazyn posiada BFielki 
BB ybór liapeluszy filcowych własnego wyrobu, wy- L 
kończonych z wyborowych materjalów. Chapeauac-claques, M 
Cylindry, Amazonki, Biberyjne lakierowane, Czap- M 
Iktmęzkiei dziecinne zagraniczne, najnowszych angielskich fasonów, H 
Czapki futrzane męzkie i damskie, liapelusze filcowe M 
damskie, Uaski, Parasole, Fortes-Cartes, Pióra do | , 
kapelusz}' myśliwskich. 1733R

Wybór wielki.—Ceny stałe umiarkowane.—Wybór wielki. jj

l,XiECAkll. 1. S1JECAŁA 1. ”
MAGAZYN KAPELUSZY POD FIRMĄ

___ S>»7 • KURIER WARSZAWSKI. —Dnia <7puMiletlfa, ISWt ________ 11

-o w przy ulicy Smolnej Nr 11,
po cenach fabrycznych stałych, _____ 1770K

MBnb-X-snciI1WBKZ

Moskiewski Magazyn, Główny Skład Jarosławskiego Płótna *55$ JB3»fi.<?J3aia:EJ2££ SUł-S® JSEjTm® Hotel Krakowski,
poleca: Mndapolam, Szyrtyng, Kreas różnej szerokości na prześcieradła i koszule, Iianlfas, Wansulc, IFiktorJn 
i < ika. <.-iłiu»tki do nosa płócienne, .batystowe .Linie i z kolorowemi brzegami i dziecinne. —Ceny fn liryczne. 1645R

Najlepsze Prima t

. KALOSZE
■ Rosyjsko-Amerykańskiego 
% 0 Towarzystwa
• s| i Wyrobów gumowych I

 w Petersb urgu.
►> Wyłączni Reprezentanci na Króles. Polskie | 

i i Ch. Lurie i Sz. Gurian, t 
Rymarska 12, do>m Br. hesser. | 

TT-w-ęi Q»rj Prosimy o zwrócenie uwagi na 2 orły, gdyż | 
ŁJ WćŁ^ćl. kalosze z jednym czerwonym znakiem, bez ! 

herbu Państwa, pochodzą z innych fabryk, I 
nie zaś z fabryki Petersburskiej. 1723R B 

uB fl

List dla W. E. na poczcie (Warszawa poste- 
restante).30425

Kłoda osoba z patentem ukończenia konser- 
iwatorjum udziela lekcyj śpiewu i muzyki 
l? cenie przystępnej. Wind, od godz. 1—3, 

51, m. 5. 30200

N.autka i wychowanie,
F <?rćs pierwszorzędnego biura nauczycielskie- 
* ?o Zeięski, Mazowiecka 16, >ekomenduje 
JSticzycieli, nauczycielki, bony. 18r

Losady i prace.
Angielka z Londynu (gruntownie francuski, 
łó włoski), 3 Miodowa, oficyna 25. 27913
Angielka żąda zajęcia. Wiadomość: Krucza
H24, od 1-ej do 4-eą, stróż wskaże. 29986

Potrzebne panny do gorsetów zupełnie u- 
zdolnione, z maszynami lub bez, uczenni e, 
nauka darmo. Chłodna 52, m. 22- 99794

prawerzy potrzebni, znający doi rzo rofió- 
Utę na różnych metalach.— Adresować: Ale­
ksander Lijw, grawemaja masterskąja, Sa- 
dowaja ugoł Koniaszn. pereuika 45, St.-Po- 
tersburg. 30183
W----------------------------------------------- -
rtedna z większych farbiarni w Lodzi przyj- 
Jmuje praktykantów. Wiadomość w Biurzó 
ogłoszeń, Senatorska 26. 3043r

pyły student ryskiego instytutu politechni- 
Ucznego, z dobremi świadectwami, podejmie 
się korespondencji niemieckiej Klbcr innego 
zajęcia. Wiadomość; Fafvia 14, mieszka- 
nia 8. 30017 
Francuzka lub osoba pięknie mówiąca tym 

językiem potrzebna ńa domi-plaęe lub stale, 
oraz fortepian koncertowy wiedeński Besen- 
dorfera sprzedaje się. Chmielni 1.1, m, 2, od 
21-1 _-ej w poi, i od 3—4ej po poi. 30140

jfctcda osoba z patentem z Instytutu Maryj- 
••’skiego, wróciwszy z 1’aryż.i po odbyciu 
,4lnż.e studjów języka Irancuzkiegc, poszukuje 
{Jńjjsca do starszych dżi< ci lub lekcyj. Kra- 
“G^skie-Pizodmieście .V d. 30, m. 18. 30187

Ki alować artystycznie na porcelanie, olej • 
u .n°, uczę, przyjmuję zamówienia na obrazy 
.^cieina. Aleja Jerozolimska J& 25, mie­
wania ę, 3050r 
f]®cba wychowana za granicą, życzy dawać 
yjekcje fraucuzkiego języka. Żórawia 45. mie- 
gMaia 8, od 2—4. 3J202  
p°trzei na jest nibmka do dwóch dziewczy- 

nie znająca języka polskiego, z dobro* 
r,* świadectwami, pierwszeństwo mają fro* 

Złota 31, m. Aś 5. 30415
poszukuj? się studenta uniwersytetu, mie- 
Jj^^^jąccgo w okolicach Leszn Dzielnej i 

axnej, do udzielania 1 ej godziny języka 
\?6skiogo. Zgłosić się należy: ulica Wolność 
^jOunieszkania 1. 30359 
poszukuję dla syna dziesięcioletniego, nati- 
^.C2J’ciela władającego językiem rnsskim.nie- 

ckim, posiadającego początki muzyki. Pen- 
r?. 200—oprócz mieszkania, życia. Oferty 

£ Sienno w Języku niemieckim przyjmuje 
ck. "en<nanu, Suchedniów, gubernia Kielc- 

30273
godzin lekcyj lub konwersacji fran- 

*^e i'eJ 44 mieszkanie i życie. Oferty skia- 
k>5 “k G. Aś ICO w kiosku przy Kopcrni* 
<  30233
^'udent filolog, doświadczony korepetytor, 
Ziali gruntownie caiy kurs gimiia-
d'y ,ly’ Qdziela lekcyj lub korepetycyj za obia- 
•V 1?'b,° wynagrodzenie pieniężne. Żurawia 

________ 3114r 
Ste°»y. kadet, poszukuje lekcyj. Oferty 
^j^yimnje kantor Kurjera dla Kadeta. 30198

uniwersytetu, posiadający język 
korę, AUz'<'. * muzykę, poszukuje lekcyj lub 
JZenL pyj za obiady, lub pieniężne wynagro- 
<4Jota iz zajęcie w godzinach rannych. 

“>• 7 3H3r

L Uchbalierji wyucza gruntownie z upowa- 
Mżiuciiia władzy, b. wieloletni zastępca ,Da- 
Jńewicza” autora Luchhalterji, Chmielewski, 

a 5.  2005r
Pra"cuzka z niemieckim potrzebna; od 
•9—J2 w południe. Aleja Ujazdowska JY 33, 
Czkania. 1. 299'28
| fikcje muzyki na n>io cie i na własnym for- 
•'łopianie. M ladomość: Nowogttdzi a 9-30,

II—1. Tamże iodowita francuzka udziela 
i l.oŁwcrsucji w ddinu i ną niieście. S0157

I ekcyj udzielam fortepianu i toorji, ze świa- 
Udectwom kouscrwatorjum. Długa 18, mie- 
tkania 17. 2984r

Kuśnierz zdolny poszukuje robót w domach 
prywatnych. Ulica Brzozowa Aó 14, stróż 
wskaże. Szymborski.__________  30431

Kucharka z dobremi świadectwa^ i poszu- 
kuje miejsca przy pomywączco. Wiadomość 
ul. Kowy-Swiat 38, mieszkania 16, stróż 

wskaże.___________________ 30206 ■

Lekarz wolnopraktykujący potrzebny jest 
w miasteczku Keniigujo. ko.wjeilskiej g‘ń- 
bernji, poniewieżskioc o powiatu. O warunki 

zwrócić się do miejscowego aptekarza. 30:63 
Osoba m oda, z dobrej rodziny, poszukuje 

miejsca jako towarzyszka do zarządu domu 
lub do zajęcia się dziećmi. Może udzielać po­
czątków. Wiadomość: Hoża .V 7, m. 52, od 
12 do 3-ej. 30215

Za obiady lub wynagrodzenie pieniężne stu­
dent uniwersytetu, matematyk, posiadający 
teoretycznie franeuzki i niemiecki poszukuje 

lekcyj lub korepetycyj, Może udzielać lekcyj 
w godzinach rannych. Żórawia 15, m, 7, 3112r 
Zakład wychowawazo-gimnastyczny Mnrji 

Keller, Senatorska .Vi 11, rógKowomiodo- 
wej Ał 2, dawny dom Roozter.i. Zapis dzi-ci i 
codziennie, od 2-ej do 6-cj po 1 olndniu. 3119r 
Zakład wycbowawczo-gimiuiMryezny J.idwi- i 

gi Ubrząśzczowskioj Ńowy-Ś.wiat 21. Nau- ' 
czyaielka, patent iządowy, uczy j i-ań, czytić ’ 
metodą głosową. Pizysposabia do szkól. 29081

£4 6 ni ćmienia ckcLislt-.

Drugi już list dla S. B. w Ekaterynoslawiu 
wysiany. 80123

SzKoła kroju Lcontyiy Bntwili ricz, ul.
Chmielna 7, m. 29. wyucza kroju najpię­

kniejszym systemem Worth’n, szycii! i upina- 
nia. ‘z9.;10
iiózielam lel.cje.krpju systemem Wi'el. Gio- 
Udzińskiego, a zurazem mając pracownię su­
kien, okryć damskich przyjmuję wszelką, ro­
botę w zakres toalety damskiej wchodzącą, 
oraz wszelkie roboty kuśnierskie, kt re wy­
konywam z całą akuratnością. A. Kurowska, 
Złota 24. ’ 29328

I otrzehno są panny zdatne do krawiecczy- 
£zuy. Chłodna 56, ra. 47. 30168

fCZne do krawieeczyzny potrzebne za* 
Niecała 12, m. 25, lewa oficyna. 30383 

§ uczennice do prasowania umie- 
i, bezpłatfiie. Ulica Nowowiniar* 

 30189

pządca domu, energiczny, wszechstronnie 
 wykwalifikowany, posiadający kaucji 2,000 

rs. oraz rekomendacje, poszukuje zarządu du­
żego domu lub hotelu. Oferty przyjmuje Kar­
ier dla „Rządcy." ‘4>93--

Osoha tnluda, z gimnazja'netn wykształce­
niem, znająca bucbalterję i języki polski, 
russki, niemiecki, franeński, poszuknjo posady 

kasjerki. Oferty: kantor Kurjera pod „Ka* 
sjeik.i. 30237

Osoba w średnim wieku, samotna i inteli­
gentna, pragnie znaleść całkowite utizyma- 
nie przy uczciwej famil.i w mieś ie lub na 

wsi, w zamian może być pomocą w domowem 
kolieccm zajęciu i dopłacać 8 rs. miesi:cznie. 
Adresy proszę zostawić w kantorze Kurjera 
Warsz^pod Jit. C. B. A. 30279

Par.na uzdolniona w ubiorach dziecinnych 
oraz dziurkarka do bielizny męzkiej potrze­
bno. Smolna 28, m. 9.   30434

Potrzebna osoba do składu węgli, kaucja 
is. 1..O. Ulica Senatorska 4, sklep spożyw­

czy. ______________ 304 jO
r odręczne i uczennice do krawieeczyzny 
I potrzobne s i. W arecka 9—18. _____ 3u402

Potrzebna jest nicnaka, pierwszeństwo ma­
łą frebiówki, do dwóch dziewczynek. Wia­
domość między godz. 5 a 7 po południu, Kru­

cza Aż 5, 111. 7. 3109r
r otrzebna bona niemka na godziny do 
f chłopca siedmioletniego. Zgłaszać się co­
dziennie między o’/z a 5 po południu. Reko- 
mcnfacjffwymagalua. Wilcza -V 2ł, mieszka­
nia 6. 311 Or
notrzebny jest mężczyzna ze średnicm wy- 
I kształceniem do wspólki interesu dobrze 
procentującego, z kapitałom rs. 200. Praca jó- 
go jest wymagalna, za co zapewnia się pensja 
rs. 30 miesięcznie. BLższa wiadomość: ulica 
Długa A? 8, mieszk. 11. 29740

FOtrzebne są bardzo zdolne panny do szy­
cia oitryć, pierwszeństwo mają, któro pra­
cowały przy ubiorach dziec innych. Wiadomość 

Czysta 8, magazyn A. Sierzputowskiej. 30152 
Potrzebna kompletnie uzdolniona ręka- 

wiarki do magazynu Lardenoy, Mazowio- 
cka 20.____________________ 30357________
Potrzebna jest gospodyni z dobremi świa­

dectwami, znająca się na gospodarstwie 
wiejskiem. Chmielna 18, u stróża. 30184 
r otrzOinosą panny kompletnie uzdolnione 
I do okryć, podręczne i do nauki. Dzika Aś 1, 
mieszk. 3.  _______________ 30260
1 olrzeżna 1 anna zdatna do okryć. Tłoma- 
t ckie A 10, mieszk. 5. 30004
[ otrzehne panny do spódnic i staników. Ul. 
!" Chmielna 48, mieszk. 18. 3098r

ska Ab 12.
r otrzebny uczeń od 14—15 lat do cukierni. 
I Bielańska 22. 30337

cotrzebne są panny zdatne do staników i 
I podręczne. Marja Schesz, ulica Nowy* 
Świat 44. 30444

Potrzebna zaraz panna do kroju Głodziń* 
skiego. Zórawia 7, m. 5. 30436

Antyki mebleido sprzedania. Ulica Podwale 
hAś 25, mieszkania 7. 29575

Do sprzedania damskie futro wełną kryte 
nie zniszczone, mufka i kołnierz tumakowe 
gięta 22, m. 2. 30377

Uizędnik z kaucją j oszukuje udmnnsinieii 
lub zaiządu ułomem. Wiadomość: kiosk przy 
ratuszu. 29377

Chleb wiąjski. masło śwież0, solone, b rani- 
na, jaja, grzyby suszone. Złota 22 mieszka­
nia 2. 30J76

Dla dzieci dżokejki trykotowe po rs. 1.51 
Królewska 45, u». 15. 

Adres: Widok .Vi 3. Kupuję, sprzedaj • cnr- 
derobę damską mało używaną. '29280

r eros malarni oraz najtańszego w WarTł* 
A wio ikładu porcelany 1 fajansu. Btftok» 
A 20, Ryszard Fijałkowski. tl8>r

L. fs- ffiu i S'>rze<!aa.

Adres Herman i Grossman, 16 Wazowie, 
cka. Fortepiany, organy. Sprzedaż ratami, 
wynajem.____ _________________ 2s7( ir

nządca domu, młody, energ czny p .ioow ik 
(ipolicji, gruntownie obtmymiony z pnopi a- 
mi policyjnonii i sądowomi, poszukuje zir .->- 
du większego domu oJ Nowego Roku. Olei ty 
przyjmu e Kurjer d.'a „Zapol." 301Z

Beczki do kapusty różnej wielkości do sprze­
dania. Maiszalkowska Aś 117, wiadomość u 
stróża. 30159

Cetcr wyżeł ułożony do sprzedania. Piwną 
13, m. 15. 30418

rzwajcarka, pilna i pracowita poszukuje 
Onirejsca do kunwersacji, jako bonu lub pan­
na służąca. Adres: Żórawia 5, mieszkani 3, 
pierwsze piętro. 30196

«Materjały meblowa, serwety, kołdry, 
chodniki, wielki wybór! .najlepiej kupo­
wać’ Marszałkowska 137, Gjełżyński. 2800r

A ntykwarjusz Maków, Solna 9, polecą
Mmeble starożytne, bronzy, porcelan0, szty­
chy. 30409

C o sprzedania suknie, bielizna, porceDno- 
<we rzeczy. Marjanska A6 6, m. 9. 30003

Do sprzedania b. tanio roboty kościelne, 
serwety fantazyjne, dywany, halki włócz­
kowe i wełniane, roboty szydełkowe oraz dwa 

szynele i mundur dla filologa dobrego wzrostu 
i duży fikus. Egzercytowanie na dobrym for­
tepianie. Żórawia 3, m. 23. 29944

Terminatorzy. Chłopcy poduczeni ogiouni- 
i ctwa, kolodzaejstwa, krawiectwa i szew- 

ctwa, do umieszczenia zaraz. Królewska 33 
ni. 4, od 2—4-ej| po poi. 8087r '
Uczeń farmacji ze skończoną praktyką po- 

szukuje miejsca w apteco lub Skł-.idzie ma 
terjałów aptocraiych. Oferty uprasza sk>ad ć 
w kantorze Kmjori pod signum .Ti o." 311- (17

r,o sprzedania szynel uczniowski zimowy 
U z gimnazjum filologicznego, a także 1 szuba 
damfka ua futrze. Wmdomose w pra own m 
biurów męzkich. Świętokrzyzka Ai 28,. wproM 
apteki W-go Ziennns^iego._________ ~9tH4

snrzedańia damskie futro popielice,
Dary^eryberynowe. Nokotow.£a^8, kra, 
wiec* -------------

cnrzedania łóżko masyw machonioweQgX 12-11.3131r
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g listopada tny pokoje umeblowane.Krako*/
Oskie Przedmieście 7. mieszkania 28. 30375

Fortepian Małeckiego, używany, czarny,
I sprzedam. Chmielna 27, : tn. 13. 29989

(garnitur mebli pozostawiono w komis za
Jrs. 40. Ulica Nowy-Świaut 47, Krzyżanow­

ski. ' f 30148

ęklep spożywczo-dystrybncyjny doodstąpie-
□nia z towarem lub bez. Senatorska 4. 29915

Oblep dystrybucyjno-kolonjalny do sprzeda-
□nia. Ulica Śliska X 10. 30424

Futro męskie szopy do sprzedania za cenę 
przystępną. Ul. Wspólna X 10, m. 9. 30205

fortepian o 7-iu oktawach czarny fabryki 
Kralla i Scidlera do spnzedania. Ul. Nowy-

Iwiat 1, Hinz. 29936

jest do sprzedania platforma, koń, nprząż an- 
Vgielska, 2 roboczych sani i Intel. Wiadomość 
Nowogródzka 24, mieszkania:'7, od 3-ej po po­
łudniu. 29302

Garititur mebli i inno sprtzęty domowe są do 
sprzedania. Wspólna X IJO, m. 9. 30360

przyjmuje bieliznę do roboty, mam goto** 
■ do zbycia, wykończam sumiennie i tani* 
Ogrodowa 25, m. 12. 29952

Bterbała karawanowa w wyborowych ga- 
lltuukach nadeszła z KjacMy do składu J. Z. 
Katyńskiego, Jerozolimska 84, w Warsza­
wie. 29495

W drukarni Kurjera WarseawMego*—Plac Teatralpy Nr 473c (nowy 9.) ^03B0JieH0 Ileraypoio Bapmam 15(27) GhitJiópa 189° r*
Redaktor Franciszek Olszewska,—Wydawcy: Wacław Szymanowski! Antoni Pietkiewicz (Adom Pmsk

wczełka i dwa foteliki wustyta Ludwika 
RXVX, używane, do spnzedania u tapicera, 
Chmielna X 10. 30255

Ff uhli 6,060 potrzeba na 1-szy numer hypote- 
Eki majątku ziemskiego włók 24, po Towa­
rzystwie rs. 9010. Położony 5 mil od Warsza­

wy, a 6 wiorst od kolei. Wiadomość w Biu­
rze Ogłoszeń Senatorska X 26. 3118r

B.i;ufka, kołnierz nurkowy, pokrycie jedwa- 
' IfB'one nfi futro, kożuch ni(jzki z kołnierzem 
kanikułowym, prawie nowe, tanio sprzedam. 
Dobra 3, rog^famki, do 2-ej po południu, mio- 

: szkania 1. 80096
naeble różne pozostawiono do sprzedania w 
JJl składzie węgli, Twarda 37. 2785r

Magazyn J. Godlewskiej przyjmuje do ro* 
boty wszelkie obstalunki toalet damskich 
i zadosyć uczyni najkapryśniejszym wymaga* 

niom, w tymże magazynie są gotowe sukni* 
do sprzedania jedwabne i wełniane w różnych 
kolorach, ceny nizkie. Ul. Zielna Aż 15, pal* 
tor. 29286 

ęklepspożywczo-dystrybucyjny w najruchli- 
□wszym punkcie, dający utrzymanie licznej 
rodzinie, do sprzedania. Wiadomość: Długa 
X 61, u stróża. 3100r

Restauracja egzystująca od lat 15 jest do 
lEsprzadunia w każdym czasie za przystępną 
cenę z bilardem i calem urządzeniem. Wiado­
mość u szwajcara w hotelu Angielskim, ul. 
Wierzbowa Aż 6. 30426
Cprzedaję cukiernię wraz z restauracją na 
□prowincji. Wiadomość w administracji Kur- 
jera.29614

Pianina, wielki wyjbór, ton silny i śpiewny, 
do sprzedania i najęcia. Cena przystępna. 
.Sprzedaż na raty. Jan Datz, ul. Elektoral­

na 6. 28889

Łecisie za bezcen’. Garnitur oramy, onsocho* 
82 wy , lustra, rozmaito inpe meble, szafy, kre- 
<kms, stół, krzesła, łóżka,* biuto, szeslong, fi- 
jmski. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od 
Marszałkowskiej, mios&ania 4. 29878

Kop. 26 garniec i jedenasty garniec rabato 
Nejleperej nafty Nobla, w składzie f»h 
J. Adamskiego, róg Chmielnej i Mar. załkoW 

skiej -V-112. 30195

Potrzebny zaraz pokój umoblowanny, 2-o- 
kienny, z osobnem wejściem, nie wyżej jak 
l-e piętro, położony na Leszno, Bielańskiej, 

Senatorskiej, Długiej, Elektoralną), Orlej lub 
w tej okolicy. Oferty sub „Lokal” Kurjer 
Warsz. 30421

Plac w ładnej i zdrowej miejscowości, przy 
zbiegu trzech ulic, blisko linji tramwajów, 
3,841  łokci, frontu 50, formy prostokąt do 

sprzedania. Miodowa 15, m. 2. od godz. 12’/, 
do 3’/,.' 30038

C-zynk przy targu sprzedam z powodu wyja- 
□zdu. Kapitał rs. 3,500. Wiadomość: skład 
nafty. Elektoralna 47, zrana od 9—12 ej. 30449

ftftajątek ziemski blisko Warszawy i stacji 
illkolei żelaznej, włók 43, z Jasem, pastwi­
skami i nadwiślańskiemi łąkami, z budowlami 
i z pięknym parkiem, do sprzedania albo za­
miany na mniejszy folwark lub dom w War­
szawie. Wiadomość: hotel Lipski Ae 21. godz. 
rano 9—11-ej, po poł. 2—5-ej. . 30437
Osoba mogąca wyrobić dzierżawę bufetu ko 

lejowego w Cesarstwie lub Królestwie, na- 
deśle adres poste-restante Ciechanów S. 29615

Pokój duży, z opałem, z usługą, samowarem, 
tanio. Leszno 26, m. 18. 30173

Ircitiesienia rozmaite,
Administracja sprzedaży piwa butelkowe* 
Kgo Radzikowskiego, ma honor zawiadomić 
W W. Kupców i Pp. Restauratorów, że z d. 2» 
b. m. p. Teofil Fijałkowski został uwolnionj 
od obowiązku ajenta i inkasenta i żadne czyn1 
ności, dokonane przez niego, po dniu uwolnię* 
nia akceptowane nie będą. 30451

ebla po zwiniętym magazynie, rozmaite 
|?ł garnitury, otomany, szoslosgi, szafy, kre­
densy i inne na bezcen. Świętokrzyska 16, m. 
13, w bramie via dole. 30371

Kft ajątek nie obdłuśony, bez Towarzystwa, 
W8w szacunku 180,000, de zamiany na dom w 
Warszawie lub majątok, chociażby obdłużone. 
Oferty w kantorze Kurjera sub 180.000 adwe­
nt. 26294

"Syczę nabyć w gubernjach kieleckiej lub po- 
fcłudniowych częściach radomskiej i piotr­
kowskiej kolonję około czterech włók, z zabu­
dowaniami. Propozycje adresować: Carskie 
Sioło, ulica Średnia, dom 26, Jastrzęb- 
skiej. 30461

K, o k a I e.
■ Wróblewski 5 S •ka, kantor przewozowy, 
{3 „Trębacka 11, Fitfa Ncwy-Świat 12. —Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 14r

Oklep galanteryjne-norymberski z dystrybn- 
□cją jest do sprzedania z powodu słabości 
właścicielki. Wiadomość w sklepie, ulica 
Chmielna Aś 12. 29713

poszukuję zaraz lokalu z 4-ch pokoi z ku- 
I chnią i wygodami w pobliżu ulicy Marszał­
kowskiej od bwiętokrzyzkioj do Pięknej. 
Oferty z oznaczeniem ceny: Kurjer Warsz. 
dla S. K. 30442

Do wynajęcia dwa pokoje umeblowane 
przy familji, razem lub osobno, z usługi, sa­
mowarem lub całodzienne® utrzymaniem. Hor­

tensja 7, mieszkania 5. 30103

Sklep spożywczy do sprzedania za rs. 90* 
Ul. Zakroczymska X 3._________ 30440

Z kapitałem 2,000 rubli poszukuję wspólni­
ka z pieniędzmi, lub przystąpię do gotowe­

go interesu. Oferty szczegółowe Kur. Warsz. 
dla M. K. 30191 nbiady w domu prywatny:

Uwo przyrządzone, po rs. 10 
ktoralna 5, m. 15.
nłiiiidy prywatne po 30 kop. Mariańska Jił 
Umieszkania 14. 80216

|frcju najłatwiejszym sposobom udziela nau* 
Itczyciołka zakładów rękodzielniczych u siebi® 
i na mieście. Krój staników w 6-cin lekcjach- 
Ki-osk, Nowy Świat i Ale1'. 3135r

CIO sprzedania za ni.tką cenę: umywalnia, 
'szafa, łóżka orzechowi piękne, prawie no­
wo. Szkolna 8, drugie piętro, front, mieszka­

nia 17. 3103r

rotrzeba czynnego wspólnika do składu ko- 
Iłonjainego z kapitałem do rs. 2,000. Wiado­
mość: Mazowiecka .X 16, w sklepie. 30070

Jest do sprzedania suknia Trehńana zupełnie 
nieużywana i kołnierz bistły z kóz angor- 
skich. Smolna domu 15, ni. 5. 30114

: 8/retonsy i jaty w wielkim.wyborze polecą 
fi fabryczny skład dywanów Kfltynowieza, 
Mazowiecka 16. Ceny niskie.2632r

j n rś. nagrody! Zaginęła młoda wyżlica P r 
lUter żółta, ze strzałką, końcami łap 1 PjCl 
siami białenii. Wabi się „Daria.” 
zochco odprowadzić: Sienna 27, m. 5.

hjiżej kosztu wysortowane staniki trykot®*
It we, pończochy mocne kop. 55. Marsz alko*” 
rka 129, oficyna. 30240

Do sprzedania kawajpa, stół, cztery fotele, 
sześć krzeseł utrecht-wn kryte, wiedeńskiej 
roboty. Świętojerska 14, m. 8, wejście z bra­

my. 30370

2 pokoje, (balkon, waterkloset), na 1-m pi§" 
trze, do wynajęcia zaraz. Wiadomość: M*z°* 
wiecka Jń 6, u adwokata.30239

Potrzebna jest bielizna stołowa, platery i 
szate. Plac resursy Kupieckiej, w magazy­
nie starożytności. x 29682

Potrzebne aą dwie sale lub wozownien* 
fabrykę, w środku miasta. Oferty w Kutjó* 
no A. 13. 30327 

poszukuję 3-ch pokojów, przedpokoju i* 
Fkuchni, zu rs. 280 rocznie. Oferty: biuro 
ogłoszeń, Sewatorek-a 26. K. O. 3095r 
nokój z oddzielnem wejściem do wynajęcia 
I zaraz. Nowolipie 4, pierwsze piętro. 29357

Krawiec mężki przyjmuję wszelkie obste* 
łunki wykończa starannie, niedrogo. Mat* 
sznłknwsk-. 94. Chmurczyński.29925 

ę-łtlep spożywczy do sprzedania. Ul. Topiel
□M 12.______________________ 30307
ęliiepik wiktuałów do sprzedania. Ulica
□Chmielna 33. 30321

Fsons gubi pchły, gnidy, parchy, nosacizn?’ 
sapkę, odór, Anstialskie mydło restytucyJ' 
no. Mierosławski Ccmp., Elektoralna 5. 3129J 

Pralnia 1‘auTiny Krucza 38. Mam zaszczyt 
donieść szanownej publiczności, przyjnmj” 

bieliznę różnemi partjanii, pojedynczo. W'. 
konywam najtaniej, bez domieszek, 3I36r^ 
Pewne zabezpieczenie od złodziei kas i m10i 

szkań pry watnych. Dzwonki elektryczni * 
powietrzne, oraz reperacja takowych. Konra® 
Pohl, Inżenicr. Chłodna 10. 30190 ,
ais. 15 nagrody. W przejściu przez ulif* 
RCtlodną, Solną. Leszno i Karmelicką, zgub*0* 
r,y został pugilares skórzany a w nim pre* 
mjowka 19841 serji X 28 z roku 1864. Upf*' 
sza się o złożenie za powyższą nagrodą na nę1' 
cę Chłodną Aż 20, m. 6. Zastrzeżenia gd**’ 
należy uczynione zostały. Rożniecki. 306?^

pokoje nojedyńcze, z usługą i wygodami, na 
r l-m piętrze, od frontn do wynajęcia. Mar- 
tzałkoweka 114, róg Złotej. 1527r

Próżne Aż 7. Salon i gabinet umeblowane, 
do wynajęcia razem lub oddzielnie. 29736

nckój dla osoby przyzwoitej rs. 6. Krako<" 
I skie-Przedmieście 15—20. 30326 

Salon duży, widny, ze wspólnym przedpeW1 
jem, na dole od frontu, każdego czasu do wy* 
najęcia. Dzielna 32.___________ 29732_____

*7araz salon umeblowany z ustegą. Wspóln* 
L37, mieszkania 1. 30106 

Ochwat koniom usnwn, jedynie Austrolski®/ 
mydło rcstytucyjne. Mierosławski, Elekto- 

rślna^ó;_______________________ 3029r
nbiady w domu prywatnym, smacznie i zdro* 
Uwo przyrządzone, po rs. 10 micsięcznio. Eló' 
*■ * - - 30177

elile tanio, garnitur czarny rśtrecbtem kry- 
sty, szafy, komoda, umywaJata, łóżka, oto­

mana, kredens, stół, krzesła dębowe, garnitur 
orzechowy, biuro na szafKach. Mokotowska 
59. przy Placu św. Aleksandra, stróż wska- 
ie. 27920

eble, gnrnitury. otomany, eeeslongi, sofy, 
szafy, tculoty, łóżka, biurka i inne po nie- 

praktykowawio niskich cenach. Krakowskio- 
Erzedni. 10, ta. 6. wprost św. Krzyża. 30399

Ifijzywam pana niewiadomego mi nazwi’* 
fli zamieszkania, który w imieniu p. Hele”' 
Goidbarek d. 24 b. m. złożył mi zadatekJ1 
lokal w domu X 55 przy ul. Leszno, do o^ 
brania tegoż zadatku, gdyż dla znanych jc^j 
samemu powodów mieszkania mu wynMr, 
r(ie mogę. W razie niezgłoszenia się do 4 
stopada po odbiór, pieniądze złożę we wł’s4 f 
wym sądzie pokoju, z potrąceniem kosz^.j 
ogłoszenia. Właściciel domu X 55,707. 30j> 
t Aj yroby koszy karskie gotowe, jako też oh*^ 
Wlunki i reparacje po cenach nizkich p»‘®, 
zakład koszykarski. Wspólna 2. Uczeń pof’ 
bny do terminu. 30194 x* 
Tabawki drieeinno. tanio w składzie f*1’’^ 
Łcznym Bronisława Landau. Ulica Rai0' 
X 28. 30246 -

p kulary od 40 kop., pince-nez od 65 kop.. 
U lornetki od 2Ć6, teraMnaetry od 25 k. i t. p. 

yoteea optyk-meahanik J. Miller, Nowy-Świat 
f36 7. 30211.
Atosnana 26 ts„ szeslong 15, garnitur si m 
Vleroweki tanio. Hoża A? 38, prey Marsz ał 

Akowskiej, tapicer. 30374
fltomana, napołeonki. łóżko do sprzedania. 
UKrakowskie-Przedmieście 12, m. 18. 30400 

i nianżno mało używane, fortepian Hofera
I oraz nowe pianina i fortepiany poleca No- 

I wieki, Nowy-Swiat 34. 28760

Pianino czarno, prawie nowe, do sprzedania.
Chmielna 38, m. 8._________ 30428

nianino czarne zagraniczne, mało używane 
I tanio do sprzedania. Ul. Nowogrodzka 37, 

ąnieszk. 14. 28786

h asę finny Roberta Bothe tjwzedam. Cena 
Rprzystępna. Ulica Grzybowska 22, u ślusa- 
rza.______________________ 29999
W*Cń wieuzchowy doskonale ujeżdżony (może 
fbóyć i do zaprzęgu) jest do sprzedania. Dłu­
ga X 25, m. 18. 29689

Kasy ogniotrwało najtańsza' i najlepsze u 
R. Bohtogo, Nowy-Świat 34.. 670r

ęklep mąiki i legumin do odstąpienia z po- 
 wodu słabości właściciela. Wiadomość: L. 

Mielechowicz, Nowy Świat 36.______ 30269_
ę-Wep mydlarski i t. p. do sprzedania. Długa 

 X 34.  30432

R\ Drexler fabryka pościeli dawniej Newo* 
R/Senatorska 4, teraz X 2, po cenach przy* 
Btępnych kołdry watowe, wojłokowe; matera­
ce, poduszki, pierze, kapy, łóżka żelazne. We 
ta hygieniczna z owczej wełny. 3128r
S\ Wianki metalowe na Zaduszki wyprze 
ft/daje F. Kozłowski, dawniej Podgórski. 
Skład lamp, Rymarska X 5/7, w Warsza* 
wio-__________________________3137r _
Akuszerka Karpińska przyjmuje panie spo­

dziewające się słabości lub przybyłe na ku­
rację bez legitymacji, słabość, umieszczeni® 
dziecka od rs. 15. Elektoralna 19. 28802

Kasy ogwoerwałe 25"/c tańswęod innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Śłkorsi i. 24506

Lustro ozdobne masy w orzettłsowe, konsola 
biat marmurowy. Nowy^wiat 62, mieszka- 

B’a łź: 30416 „
Ki tble salonowe: garnitury cjarny, orzocho- 
K? wy, fantazyjny, szafy, łóżka, do jadalni u- 
rządzenie dębowe oraz różne inne meble. Cena 
przystępna. Marszałkowska 11©, na dole, dru­
ga brama, miarekania 15.80027

Restauracja do sprzedania, egzystująca od 
Filat kilkunastu, cena przystępna. Wiad. 
w handlu wiktuałów, ul. Dłnga AS 28. 30232

Rubli 500 potrzebne na dobry numer by po­
toki. W iadomość: Marszałkowska X 116. w 
dystrybucji, od 6—7-ej wieczorem. 30314 

Rubli 15,000 na dom na 1-szy Aż po Towarzy­
stwie. Procent 6’/j. Dom może być nie­

skończony. Oferty przyjmuje kantor Kurjo- 
ra pod D. N.3-;'4O5

Ragle w zupełnie dobrym stanie są do sprze­
dania. Wiadomość: Nowy-Świat X 57, u 
stróża. 29809

naagłe na Nowym-Swiecie AS 28 są do zby- 
Hlcia. Wiadomość tamże. 29671

Do wynajęcia pokój widny u izraelitów. 
Rymarska 18, m. 6.__________ 30271

Litwinka odnajmuje dwa pokoje eleganckie, 
razem lub oddzielnie, z wanną, usługą, —na 
żądanie meble i obiady. Złota 16, m. 6. 30417

ęprzedaję dwie pary łóżok, dwa kredensy. 
□Stolarz, Chmielna Aś 16. 30224
ęzafa wielka, masyw dębowa, gruntownie 
vi ozdobnie na wzór gdańskiej odrobiona, w 
Sali Licytacyjnej do sprzedania. 29992
łgjoalki od 15 kop. półtora łokcia. Wielki 
W wybór nowych. Niecała 12, „Manufaktura 
krajowa.” 29797
Wiicza 24^ m* do odnajęcia pokój 8 r.«., do 
„sprzedania fortepian krótki, czarny 260 rs., 
potrzebny szynel zim. fil., duż. wzrostu ucz­
nia, mniejszy dobry do zbycia. 30291
Watę opatrunkową najlepszą Schafhauso- 
„newską na pudy, funty i paczki od 5 kop, 
bandaże, płótna gumowane, ceraty, szpryco, 
suspensorja, przyrządy do karmienia, najtaniej 
w Głównym składzie środków opatrunkowych 
Wodniakowskiego, Marszałkowska 148. 30403
■y powodu wyjazdu są do sprzedania figusy. 
ŁlJracka .V 1. 30212
pakietów trykotowych wielki wybór od 
Łpólsiodma rubla, materjał wyborowy, krój 
francuski. Niecała 12, „Manufaktura krajo­
wa." 29796
y potrzeby do sprzedania szeslongi, fotel, 
Łotomana, krzesła. Ogrodowa X 23, stróż 
wskaże. ' 36389
*7 przyczyny wyjazdu są do sprzedania ró- 
Ł żuo meble. Wiadomość: ul. Nowogrodzka 
X 15, m. 8, od 11—1-oj z południa. 30429

Iiiteresa. hand!, i majął. 
nzierżawa 28 włók, 2 wiorsty od dużego 
UUmusta i kołei, z ko-mpletnym inwentarzem, 
do odstąpienia. Oferty upraszam pod adresem 
„Dzierżawa” do kantoru Kurjera Warszaw­
skiego. 28995

w Środku miasta, murowany, z ogro- 
tgdcwai drewniany o dwóch frontach, tprzc- 
dąm zaąprzystępuą cenę. Szczygla X 6—8, od 
2—4-ej. 29947
Pio sprzedania restauracja z umebiowa- 
Łłnśem, egzystująca przeszło lat 25; lokal 
składa się z 4-ch pokoi, kuchni i piwnicy. 

f Wiadomość: Marszałkowska Ab 1, u wlaści- 
i cielą. 30258
' ńo sprzedania warsztat ślusarski. Wiado- 
( Ł»®ość: 2ełazna AR 68, ro. 25. 39265
:> ft o sprzedania wiatrak nowego systemu 
Uz waJcami frnncazldemi, spieganek, elewa- 

* tory, regulator, pięć mórg gruntu, dom mio- 
t szkalny o czterech stancjach, stajnia i obora, 
t stodoła i ogród owocowy, blisko miistn. fa- 
“tayeraego. Wiadomość u Wesnera zarogat- 
ką-Jeroaolimską AS 3, lit. d. 3116r
ntrsprzedania sklep dystrybbcyjńo-gahn- 
Utoryjny, punkt dobry. Kiosk przj* Koper­
niku. 3I34r
no sprzedania mleczarnia. Kiosk przy 
U Karmelickiej. 3132r
nwi® sumy po rs, 4,000 lub razem’ rs. 8,000 
Udo wypożyczenia na pierwszy numer hypo- 
teki domu. Wiadomość: Chmielna 63, miesz­
kania 19. 30018
no sprzedania sklep spożywezo-dystrybu-
Ucyjny. Ul. Nowe-Miąsto Aż 21. 30022
nom narożny 3-piętrowy wprost kolei war- 
Uszawsko - wiedeńskiej, mtisyw murowany, 
przynoszący dochodu rs. 9,200, do sprzeda­
nia. — Wiadomość u właściciela, Jerozolim­
ska 63. 3092r
gtandel nafty i mydlą do odstąpienia. Ulica 
H Wspólna 9. 29840
lest do sprzedania fabryka gorsetów tkanych 
Ji maszyna do wyrabiania takowych; firma 
znana od lat kilkudziesięciu, za bardzo niską 
cenę, z powodu rychłego opuszczenia Warsza­
wy. Wiadomość: Senatorska 28, m. 15. 29983
kawiarnia z tńlardem z powodu słabości 
ftzdrowia gospodyni jest do sprzedania. Mu­
ranów Ab 16. 30277


